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Ludwiza |. 9. 
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Przegląd polityczny. 
Lwów 14 lutego. 

Nowa serya tajnych dokumentów rosyj- 
skich, wydana przez Jakobsohna w Sofii, za- 
wiera ciekawe dowody rewolucyjnej agitacyi 
caratu w Bośnii i Hercogowinie. Podajemy tu 
kilka aktów z tego zbioru. 
| Więc najpierw sekretne pismo rosyjskiego 

dyplomatycznego agenta w Sofii, p. Hitrowa, 
do rosyjskiego jeneralnego konsula w Ruszczu- 
ku, pisane 12 sierpnia 1881. 
„Nasze ministeryum spraw zagranicznych 
uprasza mię o doniesienie ilu rosyjskich podda- 
nych należących do wojska, oraz ilu różnych 
Słowian, znajdujących się pod naszą opieką, 
przebywa teraz w Bułgaryi, i czy są oni zdolni 
i chętni wyruszyć do Bośnii i Hercogowiny, 
aby tam wywołać ruch ludowy. Ministeryum 
zamierza z tych ludzi tworzyć oddziały, które 
we właściwym czasie wyszle na upatrzone 
punkta. Pan Aristow (sekretarz słowiańskiego 
komitetu Błagotworytelnego w Petersburgu) 
przysłał mi 6.000 rubli z funduszów Komitetu 
dla rozdania osobom, które oświadczą chęć u- 
dania się do Bośnii i Hercogowiny w powyżej 
okreslonym celu. Aby uniknąć jawnego ściąga- 
nia tych ochotników do konsulatu, byłoby jak 
sądzę dobrze, abyś pau wezwał wszystkich 
Rosyan i wszystkich Słowian będących pod 
naszym protektoratem, a mieszkających w Pań- 
skim konsularnym okręgu, iżby stawili się do 
kontroli paszportów. Podczas owej kontroli 
mógłby Pan najpewniejszym między tymi 
ludźmi przedstawić właściwy cel wezwania ich 
i tym z nich, którzy zgodzą się wyruszyć do 
Bośnii lub Hercogowiny, zaraz dał zasiłek 
z owych sześciu tysięcy franków w złocie, 
które jednocześnie Panu posyłam, Spis ochotni- 
ków, oraz innych zaufanych osób, któremi się 
Pan posługuje, proszę mi przysłać“. 
W kilka dni potem, mianowicie 27 sierpnia 
1681 pisze ten sam Hitrowo do jen. konsula 
w Ruszezuku : 
„W ostatnich czasach otrzymuję nader 
liczne pisma z Rosyi, a mianowicie od pp. Mel- 
nikowa (szefa azyatyckiego departamentu przy 
ministeryum spraw zagranicznych), Aristowa, 
oraz od prezesa Błagotworytielnego komitetu 
| Ww Odesie. Wszyscy oni donoszą mi o formują- 
| cych się w Rosyi oddziałach partyzanckich, 

które będą wysłane do Bośnii i Hercogowiny, 
| = proszą, abym tym ochotnikom okazał 
przyspieszona iermacyi takich oddziałów w 

ulgaryi. W skutek tego upraszam pana, abyś 
po przyjeździe do Petersburga, dokąd zechcesz 
Zaraz się udać, przedstawił panu Aristowowi, 
Że sześciu tysięcy rubli, które on mi przysłał, 
Jest za mało na utworzenie oddziałów 1 wysła- 
nie ich do Bośnii czy Hercogowiny. Powiedz 
pan panu Aristowowi, że jeśli fundusze Komi- 
tetu nie wystarczają, to niech się poufnie uda 
do naszego ministeryum spraw zagranicznych, 
albo do jenerała Obruczewa, a skutek będzie 
niezawodny“. 

Dn. 5 września 1681 roku wysłał Hitrowo 
do jeneralnego konsula w Ruszezuku następu- 
Jącą cyfrowaną depeszę: 

„Jeuerał Lezowoj otrzymał z Petersburga 
rozkaz dostarczyć z magazynu ruszczuckiego 
broni i amunicyi ile pan zażąda na uzbrojenie 
partyzanckich oddziałów, udających się do Bo- 
śnii i Hercogowiny. Aby nie zwrócić niczyjej 
uwagi, poprosi pan jenerała Lezowoja, aby wy- 
syłal do Sofii na raz nie więcej jak 500 kara- 


Przedstawienia miss Abbott | 


Na scenę teatru skarbkowskiego wyszła 
wczoraj kobieta nizka, szczupła, nawet wątła, 
lat dwndziestu kilku, wyszminki wana jak aktor- 
ka. Suknia balowa, o rękawach krótkich po ło- 
kieć, pozwala widzieć rękę białą, delikatną, ot, 
zwykłą kobiecą, w której siły nadzwyczajnej 
daramniebyś szukał. 

Impresario, p. Stein, wyfraczony, wyświe- 
żony i pewny siebie, prezentuje: 

— Miss Anna Abbott. 

Miss kłania się nieco sztywnie i rzuca po 
sali spojrzenia oczyma, którym zręczne podma- 
lowanie tuszem dodaje blasku, oraz tajerani- 
czego uroku. 

Impresario z miną człowieka, który chce 
koniecznie, żeby mu wierzono, choć wie, że 
nikt z ohccnych mn nie wierzy, zaprasza kilku- 
nastu panów będących na estradzie, aby dozo- 
rowali „doswiadczenia“ czy „produkcye* Ame- 
rykanki, obdarzonej — jego zdaniem — jakąś 
niezwykłą, nadzwyczajną, niedocieczoną siłą, 
nie mającą nic wspólnego ani z magnetyzmem, 
ani z imesmeryzmem, a przecież wonderful (cu- 
downą). Dozorujemy tedy i doświadezamy. 

Trzej panowie, wybrani z pomiędzy nas, 
trzymają w rękach wysoko nad ziemią zwy- 
czajne krzesło. Miss Abbott podchodzi, dotyka 
zlekka, ale naprawdę zlekka swemi rękoma na- 

| szych 1 w jednej chwili pod wpływem owego 
dotknięcia trzech silnych mężczyzn toczy się, 
niby pijani, ku ścianie, puszczając krzesło na 
ziemię. 

Miss Abbott bierze kijek, gładki, toczony 

| zupełnie jak bilardowy i trzyma go w ręku 
prostopadle ku ziemi, również nader lekko, po- 
zwala nawet, by go trzymał którykolwiek z pa- 
| nów, Gna zaś nie do kija, ale do jego rąk zlekka 
«woje przykłada. I znowu, dwaj, potem trzej 
panowie, silni, barczyści — wcale nie ułomki, 
Jak się to mówi — nie mogą, pomimo szalo- 
Lych wysiłków, owego kijka przysunąć ku ziemi. 
„Lekka to i szczupła kobiecina — ta „the 
little Georgia Magnet“, jak się miss Abbott sama 


szelką opiekę i pomoc, nadto zaś wzywają | 
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binów i 100 rewolwerów z odpowiednią liczbą | knechta i Singera, lecz raczej narodowy odłam 
ładunków. Kierownik magazynu broni w Kre- Vollmara , który państwu przyznaje wszystko, 
mieńczuku (mad Dnieprem) otrzymał już ode- | co potrzebne do obrony. Zatem rząd nie mo- 
mnie wezwanie, aby przeznaczoną dla ochotni- | 20 obawiać się takich socyalistów , zaś cen- 
ków broń i amunicyę wysłał z Odessy, okrę- |trum i konserwatyści pragną już nareszcie 
tem Towarzystwa Żeglugi i Handlu do Warny. | ¿mierzyć się z tem stronnictwem przyszłości, a 
Ochotnicy z Rosyi będą skierowani do Bośnii | Zarazem wprowadzeniem do prawodawstwa za- 
przez Konstantynopol. Chciej pan wezwać ka- sad chrześcijańskich podciąć: zupełnie rozwój 
pitana Konkiewicza (komendanta portu w Reni), | prądów niebezpiecznych dla cywilizacyi i spo- 


aby miał w pogotowiu jeden statek dla prze- | eziuego 


pukoju. Gdy tedy najważniejsze 


wozu wolentaryuszy, gdzie się okaże potrzeba. | czynmki prawodawcze, z jednej ‘strony cen 
Du. 14 września pisze Hitrowo do jene- |trum i konserwatyści, z drugiej rząd, nie 


ralnego konsula w Ruszezuku : 


mają powodu unikać nowych wyborów, więc 


„Nasz poseł w Cetynii doniósł mi, że | głoszą w Berlinie, że projekt wojskowy na- 
austro-węgierski rząd w Bośnii i Hercogowinie | Wet uie będzie wniesiony do pełnej izby, lecz 
siluie obsadził wojskiem granicę czarnogórską, | zaraz po odrzuceniu go w kemisyi, parlament 


tak, że nasze oddziały nie będą mogły wkro- 
czyć do okupowanych prowincyi z Czarnogóry. 
Nasz cetyński poseł sądzi 


będzie rozwiązany, a w kwietniu lub maju 
zaczną się wybory. Jedna jest wszelako nie- 


jednak, że się uda dogodność takiej procedury, ta mianowicie, że 


wszystkich partyzantów wprowadzić do Bośniij Wymagane przez rząd powiększenie armii na- 


i Hercogowiny jako zwyczajnych podróżnych, 


stąpi dopiero w roku przyszłym, czyli, że cała 


potrzeba tylko, aby w ich paszportach nie było | Feorgamizacya znacznie się odwlecze. To wła- 
najmniejszej wzmianki ani o ich wojskowych | Śnie wstrzymuje Rosyę od niezwłocznego o- 
stopniach, ani o tem, że znajdują się w naszej | Świadczenia się za polityką pokojową. Dają 
służbie. Uważam tedy za właściwe odbierać | SIĘ nawet dostrzegać w Petersburgu dawne 
od ochotników rosyjskie paszporia i dawać im prądy wojownicze, zwłaszcza że podobno wy- 
natomiast, bułgarskie. Prosiłem nadto rząd czar- | rabiane w rosyjskich warsztatach 5-cio mili- 


nogórski o przysłanie mi kilkuset blankietów | metrowe karabiny okazują się 


lepsze od nie- 


paszportowych, już podpisanych i przypieczęto- mieckich 6-cio milimetrowych. 


wanych. Skoro tylko otrzymam tę posyłkę, za- 


Mówią jeszcze w Borlinie, że minister 


raz wyszlę panu część blankiotów, abyś na | oświaty dr. Bossa zamierza podać się do dy- 


nich wypisał nazwiska i rysopisy woleuta- | misy, gdyż jest . przeciwnikiem 


ryuszy*. 


wszelkich 
ustępstw Wielkopołanom i sam nakazał po- 


Takie oto są dokumenta w książce Ja- | znańskiema inspektorowi szkolnemu Schwalbe- 
kobsohna, dotyczące rewolucyjnych robót dy-| mu wydać zuany okólnik w sprawie nauki 
plomacyi rosyjskiej w Bośnii i Hercogowinie. | polskiego języka, a rozpprządzenie to musiał 
Dla wyjaśnienia, dodać tu może nie zawadzi, | odwołać na wyraźny roąkaz cesarza. 


że wówczas rosyjscy jenerałowie i urzędnicy 
rządzili Bulgaryą, a Austrya walczyła z po- 
wstaniem bośniackiem. 


Z Berlina donoszą, że nio ma żadnej na- | blinie. 


dziei, aby komisya parlamentarna przyjąła pro- 


Har . 
Z Chełmskiego 
Dziwny proces toczy się obecnie w Lu- 


Aby czytelnik poznał, o co rzecz chodzi, 


jekt wojskowy, gdyż centram i postępowcy nie | przypomnieć muszę, że ol czasu zniesienia unii 


sę skłonni do żadnych ustępstw, a znów hr. | (1805) 
Caprivi odrzucił połowiczny wniosek szefa li- i ków (łacinmków): 


berałów  Bennigsena, który 
zmniejszyć wymagania co do wzrostu rekrutów 
z l metra 54 centym. na L' metraitak mieć 
co roku około 50-ciu tysięcy rekrutów więcej. 
Rząd uważa, że Żołnierze małego wzrostu są 


niezdolni do długich marszów, mają krok za|w nich nie ma śladu 


mały, więc prędko sią nużą i stają się zawadą. 
Metr i 54 centymetrów stanowi minimum żą- 
Adańacooda wierastzą m 9-14 uga miaż niais jo 
wodu, żo jawzeważua większość żołnierzy jest 
znacznie większego wzrostu; chodzą więc oni 
prędzej niż malı ludzie, a umyślnie zmniojszać 
ich krok byłoby niedorzecznością, gdyż szybkie 
ruchy piechoty sẹ bardzo ważnym warunkiem 
pomyślnych operacy! strategicznych. Zresztą rząd 
jest głęboko przekonany, że parlament, oponujący 
przeciw projektowi mltarnemu, nie ma za so- 
bą kraju, który przeciwnie stoi w tej kwestyl 
po stronie rządu. Podobno 1 centrum jest te- 
go zdania, mówią nawet, że ono doradza hr. 
Caprivienu rozwiązać parlament, a przyrzeka, 
że w nowej izbie, wybranej pod hasłem żą- 
dań wojskowych, będzie głosowało za pro- 
jektem. Jest to prawdopodobne, gdyż cen- 
trum i konsei watyści mogą liczyć ua zupełne 
zniesienie liberałów, zdziesiątkowanych już 
przy poprzednich wyborach, oraz na wielkie 
osłabienie postępowców bezwyznaniowyclu Nie 


ulega wprawdzie wątpliwości, że się wzinoże 
strounietwo socyalistyczne, ale zapewne nie 


anarchiczna frakcya dyrektotyatu Bebla, Lieb- 


nazywa na swych afiszach. Każdy z nas, owi- 
nąwszy dłonie jedwabnemi chustkami, podnosił 
ją z największą łatwością. Lecz rękoma golemi 
w żaden sposób najsilniejsi nie mogli jej ru- 
szyć u miejsca: zupełnie, niby w ziemię wro- 
sla. A przytem, zlekka uchylając sukni, pro- 
siła, żeby się przekonać, jak stol; istotnie, stała, 
jedynie na obcasach, nie całemi nawet stopami. 

I znowu ów kij bilardowy występuje w do- 
świadczeniu następne. Miss Abbott ujmuje go 
w podłuż obu rękami; trzech, czterech, pięciu 
panów pcha go z drugiej strony równolegla do 
piersi swej przeciwniczki, chcąc nią zachwiać 
przynajmniej, jeżeli nie usunąć w tył. Gdzie 
tam! Amerykanka śmieje się z nas w oczy i 
stoi, niby murowana. Potem zaś, gdy zmęczeni, 
wracamy ku naszym krzesłom, liczy z ironią 
w głosie: 

— One, two, three, four, five gentlemen! 

Lecz jeszcze nie koniec! Jeden z panów 
siada na krześle, drugi twarzą do niego, okra- 
kiem włazi mu na kolana, w przestrzeni zaś 
między obu panami złośliwy impresario układa 
jednego na drugim czterech innych panów, nie 
wiedzących, co ich czeka, a wybranych z po- 
między największych niedowiarków.. Krzesło 
zatem dźwiga sześciu mężczyzn Wówczas miss 
Abbott zlekka dotyka rękoma obu skroni męż- 
czyzny, siedzącego na krześle: krzesło wraż 
z całym swym ładunkiem w mgnieniu oka pod- 
latuja w górę! To samo doświadczenie wyko- 
nała miss i w taki również sposób, iż przy- 
kładała r;ce do rąk jednego z panów, trzyma- 
jącego je na skroniach owego mężczyzny, któ- 
ry zajmował krzesło. Pragnęła mianowicie do- 
wieść tem, iż nie ściska silnie głowy, lecz jej 
wyłącznie zlekka dotyka. 

Zwyczajna szklaneczka, przyłożona dnem 
do gorsu czy do szyi, czy do łokci miss Abbott, 
zmieniała się w tajemniczy aparat elektryczny; 
słychać było we wnętrzu naczynia odgłosy, 
podobne do szelestu iskier elektrycznych. 

Ma to — zdaniem impresaria — dowodzić, 
iż w ciele miss Abbot krąży jakies fluidum, 
które może przechodzić za jej wolą również i 
na inne osoby. Impresario wezwał z za kulis 
małego chłopca. Lekki chłopczyna, jeszcze lżej- 


zaproponował | uaawać katolikami ' czystej 


mamy tu dwojakiego rodzaju katoli- 
jednych, których można 
krwi, drugich — 
zakwestyonowanymi. Do pierwszej kategoryi 
należą ci, którzy nietylko zostali ochrzczeni 
obrządkiem łacińskim, ale nadto przez czte- 
ry generacye mogą się wykazać, że żadnego 
pochodzenia unickiego; 
do drugiej ci, którzy aibo sami byli ochrzeze- 
ni w cerkwi, mimo że “vlzina ich  łacinnicy, 
«> <kiokorwiek z przodków: 'ezży ójciec, czy 
dziad, pradziad, matka, babka lub prababka, 
jeżeli nie byli umtami, przynajmniej z u- 
nitów pochodzili, albo w cerkwi chrzest tyl- 
ko otrzymali. 

Dochodzenie goncalogiczne w tym kie- 
ruuku jest najważniejszem zadaniem i paster- 
ską pracą popów prawosławnych w stronach 
dawnych unickich Sledzą oni w metrykach 
i wyszukują pareateli, nie swoich owieczek, 
bo to już nie ujdą z ick rąk, lecz ławin- 
ników, żeby ich do swej owczarni zagar- 
nąć; a gdy znajdą jakąkolwiek łączność mię- 
dzy przodkami łacinnika a unitami, natych- 
miast dają znać księdzu, że taki to łacinnik 
powinien należeć do prawosławia i odtąd ksiądz 
uie ma prawa udzielać mu żadnych zgo- 
ła sakramentów, ani obrzędów religijnych dla 
niego spełniać. 


Tacy „zakwestyonowani* katolicy szu- 
kają ratunku gdzie mogą, żeby zakwestyo- 


uowanie z 


siebie zrzucić i od prawosławia 
się uwolnić. : 


<m ELU | 


ifasłowski. 
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W ostatnich, latach w powiecie chełm- 
skiu i zamojskim, pośrednictwa w tego ro- 
dzaju sprawach podjęli się*trzej organiści ka- 
tolicy, jeden z Krasnobrodu (pow. zamojski), 
drugi z Kumowa (pow. chełmski), trzeci zCheł- 
ma. Pobierali oni od interesowanych po 200 
do 300 r. {xa koszta i wyrabiali w prawosła- 
wnym konsystorzu formalne dekrety, uznające 
ich za katolików. 

Sprawa wyszła na jaw w roku przeszłym; 
popi jako pomagający w tej sprawie, jedni zo- 
stali przeniesieni do głębokiej Rosyi, inni u- 
ciekli do Galicyi ; organistów zaś osadzono 
w więzieniu ` lubelskiem, gdzie oczezują ra 
wyrok. Co do popów, zbiegłych do Galicyi, 
zdaje się, że to będą ci sami, którzy w roku 
przeszłym roztaczali tam skargi na arcybisku- 
pa chełmsko-warszawskiego Flawjana, że ich 
brutalnie traktował. Przy tej okazyi opowiem 
fakt następujący. 
Na Wielkanoc r. z. przybył do swoich 
rodziców, mieszkających w Chełmie, ucze 
gimnazyum zamojskiego, spowiedź wielkanocną 
odbył u miejscowego wikaryusza i od niego na 
bilecie wizytowym otrzymał ożówkiem nakre- 
ślone zaświadczenie o odbytej spowiedzi Swia- 
dectwo takie czysto prywatnej natury zawsze 
i wszędzie wystarczało dla wiadomosci ka- 
techety giimnazyalnego, kióry obowiązany jest 
prowadzić kontrolę, czy wszyscy uczniowie 
spowiedź odbyli. Ponieważ katecheta w Za- 
mościu po Wielkiejnocy był chorym, świa- 
dectwa za niego odebrał inspektor. Ten ode- 
brawszy od wspomnianego ucznia bilet ks, 
wikarego i sposurzegłszy, że zaświadozenie 
jest po polsku, denuncyował księdza do poli- 
cyi. Za to skazał ks. wikarego jen. Hurko na 
sześć miesięcy do klasztoru w Pinczowie, z 
pozbawieniem ponsyi za caly czas i prawa od- 
prawiania mszy!!! 
Na zakończenie dodam, Że znany ukaz 
jenerała Hurki z dnia 7 listopada 1892 r., na- 
kazujący we wszystkich urzędach i zakładach 
rozmawiać z interesantami tylko po rosyjsku, w 
szpitalach odczytany został siostrom _ miłosier- 
dzia (Szarytkom) i kapelanom, tak samo jak 
doktorom i zobowiązano je, żeby z chorymi 
nie rozmawiały inaczej, jak po rosyjsku. Do- 
ktorowie po rosyjsku dobrze umieją, kapelan 
jako tako, ale siostry miłosierdzia ani w ząb. 
Co to będzie? 


= a. 
Hronika paryska. 
Paryż 9 lutego. 
(W. Z) Dziś o godzinie 3 pe południu 
ogłoszono wyrok w procesie panumskim, na 
który cały Paryż tak niecierpliwie czekał. Już 
od rana najpelniły się obszerne krużganki pa- 
łacu sprawiedliwości tłumem ciekawych, do 
sali posiedzeń wpuszczono go jeduak dopiero po 
godzinie lżtej. Przez trzy godziny zbity ten 
tłum oczekiwał pojawienia się sądu, którego 
spóźnienie się dawało powód do najdziwacz- 
niejszych domysłów i komentarzy. O godzinie 
szej wszedł do sali będący dotychczas na wol- 
nej stopie inżynier Eiffel w towarzystwie syna 
i usiadł spokojnie na miejscu, które zajmował 
podczas calego procesu. Był bardzo blady. 


Wnet po nim wprowadzono do sali Karola 
Lessepsa, barona Cottu i Maryusza Fontane. 
Dopiero o godzinie 3 otwarły się boczne drzwi 
i wśród uroczystego ceremoniału wszedł du sala 
trybunał pod przewodnictwem prezesa Peri- 
viera, który bezzwłocznie przysiąpił do odozy- 
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tania długiego wyroku. Treść jego znacie już 
z telegramów, wspomnę więc tylko kilku sło- 
wami o motywach. Przedewszystkiem odpiera 
trybunał w nich podniesiony przez obrońeów 
zarzut przedawnienia i uzasadnia zarzut oszu- 
stwa co do obu Lessepsów, Fontanea i br. 
Cottu. Trybunał konstatuje, że członkowie rady 
zawiadowczej towarzystwa panamskiego mogli 
wprawdzie łndzić się co do tego, iż zdołają 
ukończyć budowę kanału, zmieniwszy system 
równopoziomy na szluzowy, ale nie mogli 
z dobrą wiarą przypuszczać, że budowę kanału 
ukończą w r. 1590-ym jak to przyrzekali pu- 
blicznośii i że wystarczą do tego kredyty, o 
które się ubiegali. Już w tem zatem leży istota 
oszustwa, nadto w fałszywych biuletynach, przed- 
stawianych zgromadzeniom akcyonaryuszy, w 
tworzeniu tak zwanych syndykatów, które były 
wędką na łowienie kapitałów. Oprócz dokona- 
nego oszustwa były jeszcze liczne sprzeniewie- 
rzenia. 

Od pierwszej chwili utworzenia się towa- 
stwa i urosłej ztąd potrzeby zgromadzenia pie- 
niędzy, bądźlo yrzez subskrypcye na akcye, 
bądźto przez rozmaite pożyczki, komunikowano 
publiczności fałszywe raporty o wysokości po- 
trzebnjch funduszów, o tefininie ukończenia 
robót 1 t. d, tak, iż skutkiem wszystkich tych 
klamliwych zapewnień wyłowiono z kieszeni 
ogółu około 1300 milionów fr. Środkiem do 
tego były przedewszystkiem owe syndykaty 
fikcyjne, których tworzenia powierzono Reina- 
chowi. Członkowie syndykatów nie poręczajli 
nie zgoła w istocie a wpłacili podobno wszyst- 
kiego po 2 fr. 50 centymów. Udział Reiuacha 
słażył głównie do tego, aby akcyom panam- 
skim zapewnić wysoki kurs na giełdzie. 

Oskarżeni byli mandataryuszani kompanii 
panamskiej; to wszakże, co czyuili z fundu- 
szami, uio mogło leżeć w interesie akcyonaryu- 
szów, a zatem dopuścili się sprzeniewietzenia. 

Eiffel nie dostarczył kompanii materyału, 
który dostarczyć się zobowiązał. Okoliczność, 
że Eiffel pogodził się dobrowolnie z likwidato- 
rami towarzystwa i zwróci im kilka milionów 
nie może go uniewinniać, gdyż likwidatorowie 
wprowadzeni byli przez Miftla wbiąd i nie 
wiedzieli, że Eiffel w drodze ugody zwrócił 
towarzystwu tylko to, co było własnością to- 
warzystwa. 

Wrażenie odczytania wyroku na podsąd- 
nych było bardzo rozmaite. y 

Karol Lesseps, celujący podczas całej roz- 
prawy pawną wytworną powagą, chodny, BreA- 
cznością i ujmującym spokojom, był jak pioru- 
nem raźony. Płiakał gorzko. Źlamunym był 
również Maryusz Fontane, ale wrażenie swoje 
starał się ukryć. Cottu był na pozór zupełnie 
spokojny, po lekkich drgnieniach nerwowych 
ledwo dając poznać wzruszenie. Kamienny 
spokój okazywał Eiffel. Spokoju tego nie stra- 
cil nawet, gdy syn przypadł do niego i w mil- 
ozeniu uścisnął go silnie za ręką. 

Złożony ciężką chorobą na zamku swoim 
La Chesnaye stary Lesseps me wie dotąd nie 
nie tylko o wyroku, ale nawet o Lam, że pro- 
ces przeciw niemu się toczył. 

W opinii publicznej zuulazł wyrok ten 
nie bardzo entuzyastyczne przyjęcie, karę wy- 
mierzoną Eiffowi uważają wszyscy ża niedo- 
stateczną w obee zdzierstw jakich oa się do- 
puszezał, natomiast wyrok na starego Lessepsa 
nazywają wprost okrucieństwem. Wielkie nie- 
zadowolnienie wywołała także dacyzya izby 
oskarżeń znosząca sledźtwo sądowe przeciw 
Rouvierowi. Uwolnienie to od wszelkiej odpo- 
wiedzialności serdecznego przyjaciela Herza i 


szy, miż Amerykanka. Podrzucaliśmy go kolej- | rykanami, nakazuje zachować wiele sceptycy- | będzie!) Gdyby zaś iuteresa poszły kulawo 


no w górę: lekki, niby piórko. Impresario prosi 
go, by obnażył ręce po łokcie; miss Abbott je- 
dny reką ujmuje go za łokieć, drugą kładzie 
mu ua lewem ramieniu, 1 oto chlopiec robi się 
tak ciężki, że jakby przymmurowany do ziemi; 
nie mogło go podnieść dwóch panów. 

— A więc istotnie jakaś siła tajemnicza, cn- 
downa, wągająca wszelkim *wvanyin dotychczas 
tenryom nankowym i odkryciom, tkwi w owej 
kobiecie? — spyta się niejeden, gdy drogi go- 
tów nałychniasi pośpieszyć z poglądem wprost 
przeciwnym, który można streścić w wyrazach: 

— Szopka, blaga! i 

Wiorzyć w jakieś nadzwyczajności, ja sam 
także nie jestem skłonnyta. Wszelkie „czworte 
wymiary“, ekierk: piszące, stoliki wirujące i 
pukające, przelatujące duchy, słowem, cały spi- 
rytyzm, taki zwłaszcza, jaki nam dały ostatrue- 
mi laty Stany Zjednoczone, ojczyzna wielkich 
czynów, ale i niebotycznego zarazem humbugu, 
ma we mnie nieprzejednanego wroga. Spirytyzm, 
który teraz grasujs niby zarazą w całej Euro- 
pie, zwłaszcza wśród panien, jest tylko spo- 
sobnością wyborną do rujnowania zdrowia ko- 
biet, już i bez tego zdenerwowanych, do zabi- 
jania czasu dla pracowitych próżniaków płci 
pięknej, które przybierają pozory studjujących 
(1) spirytyzm, do czystych konfereneyi plotkar- 
skich... Innych owoców spirytyzmu nie widzę 
i zapewne nigdy nie ujrzę. 7 

Wyszła niedawno w języku polskim książka 
wielce pouczająca n. p. „Tajemnice magii i spi- 
rytyzmu w świetle nauki“, napisana według 
Źródeł obcych, a wiarogodnych przez młodego 
uczonego F. J. Autor wyjaśnił na kartach swej 
pracy wszelkie sposoby, którymi posługiwali 
się wszyscy najgłośniejsi spirytyści z zawodu 
celem omamiania swych widzów. 'Część owych 
sposobów polegała na używaniu wysoce udosko- 
nalonych przyrządów, część znowu na wyćwi- 
czeniu rąk i nóg, aby mogły błyskawicznie 
szybko wykonywać pewne ruchy. 

Właśnie okoliczność, iż niemal wszyscy 
ci spirytyści z zawodu (kolejno zdemaskowani) 
byli, jak Slade, miss Fay, Bastyan, Foster, 
Truesdell, Kate Fox, oraz wielu innych, Ame- 


zinu również i wobec miss Anny Abbott, która 
|jest także american young lady. 


| Mówił mi wczoraj jeden z profesorów 
| politechniki: 
| — Jestem goiów przyznać jej znakomiło 


|wyćtwiczenie fleyczie rąk i nóg;  prawdopodo- 
bnie tak waila napozóć kobieta posiada olbrzy- 
mią siłę; szalona wpraww zas pozwala jej po- 
sługiwać się tak błyskawicznie szybkiemi ru- 
chami rąk, iż oko niewtajemniczonego nie 
zdoła uchwycić metody zastosowywauia owej 
siły. Ta sama sa już, u zarazem Wprawa ze- 
sługują istotnie na pedziw; lecz miss Abbott 
jest osobą praktyczną, która wie, że synowie 
tego trzeźwego, |raktyczuego stulecia dzie- 
więltuastego na mocy prawa psychologicznego 
o kontrastach tylko tam tłnmuie się gromadzą, 
gdzie przyobiecano im ukazać zjawisku tu.je- 
mnicze, A że każdy chce zrobić business (iute- 
res) jak najlepszy, więć miss Abbott. zmienia 
się w the little Georgia Magnat, osłaniając swą 
siłę, tudzież swoją wprawę teatralno-czarodzie j- 
sko-spirytystyczu mi  pozorami jakiegoś tlui- 
dum, jakiejś tajemniczej siły. Zdaje się, że 
wyrachowania jej nie zawiodły. Miss Abbott, 
która w gruncie rzeczy jest very strony and the 
most skiłful woman (bardzo silną 1 najzrąęczniej- 
szą kobietą), popisuje SIę w Earopie 


Już od 
lat trzech, z wielkiem powodzeniem, jeżeli 1mo- 
żna wierzyć głosom gazet zagranicznych, które 
na reklamach takich „nadzwyczajności* ta! że 
lubią robiż doskonały business. Zaczęła od Lon- 
dynu, gdzie spirytyzm niezwykle wiele liczy 
zwolenniczek; potem występowała we wszyst- 
"ich stolicach, wszędzie 4a sprawą swego im- 
presaria, który również musi być the most skil- 
ful businessman, wielce wychwalany przez dzien- 
niki; obecnie przyszła kolej na wschód Europy... 

EEE! ciągnął dalej moj profesor -- je- 
żeli ciekawych nie zabraknie, miss Abbott zaś 
będzie umiała oszczędzać, może po latach wró- 
cić w rodzinne strony jako kapitalistka. Wów- 
czas ra tablicy domu, który sobie kupi, po- 
winna wmturować tablicę marmurową z napi- 
sem: „Mundus vult decipi, ergo decipiatur* — 


| 


(swiat chce być oszukiwanym, a wię: niechaj ! 


. 


i oszczędności nie było żadnych, miss Abbott 
za lat kilka będzie występowała w owych ame- 
rykańskich Dime museum, jako jeden z nume- 
rów programu Sucred Concerts, koncertów nie- 
dzieluych. Czy będzie poszukiwaną jako freak 
(dziwo przyrody), to już zależy od tego, Gzy 
niezbyt dużo namnoży się  współzawodniczek 
„magnetycznych ełektrycznych". To tylko 
panu nadmienić rauszę, że poszukiwany freak, 
up. „żyjący szkielet”, „człowiek niedźwiedź”, 
„człowiek z psim pyskiem“ zarabia GOD do 750 
dolarów tygodniowo - Dla tal wysokiego ho- 
norarynm warto być... the little Georgia Magnet“. 

Schylam czolo przed sceptycyzimem nauki, 
mój zacny prolesorze; nie rozumiem jednak, 
jak zwyczajną siłą, wprawą i biegłością przy- 
kuwała miss Abbott chłopaka do ziemi, zale- 
dwo dotykając się go jednym palcem, a potem 
uawet wcale się nie dotykając, bo oddaliła się 
odeń o parę kroków. Właśnie wówczas sam 
próbowalem podnieść dzieciaka: zmęczyłem się, 
spolniałem, nadaremnie! 

W Berlinie, w Petersburgu, w Peszcie 
brzypuszczano, że miss Abbott świetnie wyzy- 
skuje prawa dźwigni, tj. że umie tak rozkładać 
kierunki sił, iż się wzajemnie neutralizują. 
Wszędzie tara natychmiast czyniono takie pró- 
by, aby prawa dźwigni nie mogły być zasto- 
sowane; pilnowali tego specyaliści, fizycy i me- 
chanicy, A jednak miss Abbott wyszła z nich 
zwycięzko. ? 

Zgadzam się z Tobą, szanowny profesorze, 
że spirytyzm, mesmeryżm, czwarte wymiary, 
duchy i tym podobne tajemniczości są humbu- 
giem. Jednakże czyż ta miss Abbott nie może 
być czem$ w rodzaju żywej bateryi elektrycz- 
nej? Wszakże każdy z mas posiada nieco ma- 
guetyzmu, jedni więcej, inni mniej, a są tacy, 
którzy go mają bardzo dużo. Jeśli są ryby: na- 
ładowane ta mocno elektrycznością, że za do- 
tknięciem zabijają nią duże zwierzęta, naprzy- 
kład konie, to dłaczegożby człowiek nie miał się 
urodzić z niezwykłym zasobem elektryczności ? 

Stawiam tylko pytanie i przyznaję się w 
pokorze ducha, że zgoła nie rozumiem, jak miss 
Abbott robi swoje sztuki. M. 
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Reinacha wywołuje pogłoski wcale nie po- 
chlebne dla rządu. Powszechnie bowiem przy- |łe mieszkanie do Vigo. Z początku żona zgo- 
puszczają, że rząd obawiając sie, nieprzy- | dziła się na to, później jednak nie miała o- 
jemnych rewelacyi Rouriera wywarł nacisk na | choty opuszczać Paryża i wysłała do męża 
izbę oskarżeń i zmusił ją do wydania swej de- |swoich dwóch braci w towarzystwie adwoka- 
cyzyi. Sprawę tę poruszono nawet w pariamen- | kata, aby go prosić o cofnięcie decyzyi. Gdy ma- 
cie, przyczem przyszło do żywej dyskusyi na larz w rozdrażnieniu wypowiedział kilka ostrych 
temat przewagi sfer finansowych i grożącego | zdań, zaczęto mu grozić separacyą ; nie posia- 
stąd Francyi niebezpieczeństwa. dając się wówczas z oburzenia, chwycił re- 
W obradach tych wziął udział umiarko- | wolwer, zranił ciężko jednego 26 SZwagTów, 
wany republikanin Cavaignac i od razu stał | położył trupem na miejscu teściowę i żonę, 
się bohaterem dnia. Nazwisko jego góruje dziś | poczem, przybity, bezsilny, usiadł przy oknie 
po nad wszystkiemi innemi. Przypadek włożył |1 zaczął płakać: Aresztowano go bez żadnego 
w usta temu człowiekowi porywające słowa |oporu. Zdaje się, że adwokat Danet wyprosi 
prawdy, które kiedyindziej nie zrobiłyby może | uwolnienie dla swojego klijenta, tembardziej, 
wrażenia, w obecnej chwili jednak zelektryzo- | że strona przeciwna żąda tylko dla formy je- 
wały opinię publiczną. Przed pół rokiem strą- | dnego franka odszkodowania 
conoby może z trybuny posła, który byłby się Pod tytułem „La grande Dame“, zaczął 
poważył zarzucić rządówi republiki, że popadł | tu wychodzić nowy miesięcznik  illustrowany, 
w hauiebną niewolę międzynarodowego kapi- | poświęcony modom kobiecym, a także i wy- 
talu, wczoraj mówił Cavaignac dwie godziny | kwintnej literaturze (nakład Quentina, rue St. 
na ten temat, a izba słuchała go w skupieniu | Benoit). Czegoś równie wytwornego, jak ten 
i uchwaliła rozlepić jego mowę we wszystkich | miesięcznik, świat dotąd nie oglądał. Numer 
gminach Francyi. Nazwisko Cavaignac'a ma | pierwszy, złożony z 64 stronnie in 8-vo, mieści 
we Francyi bardzo piękne tradycye; należy |artykuły i prace: Arsena Houssaye, Jerzego 


runkiem, że wyjadą wszyscy z rodziną na sta- 


PRZEGLĄD z dnia 15 Lutego 1893. 


cielka*, nagrodzona na owym konkursie, jest dzie- 
łem znakomitem, prawdziwą perłą naszej literatury 
dramatycznej. I właśnie w chwili kiedy umysł jego 
począł tworzyć dzieła dojrzałe, na szeroką skalę na- 
kreślone, kiedy jako człowiek w pełni sił, liczył 
bowiem dopiero 55 lat, mógł wiele jeszcze zdziałać 
dla kraju i literatury, śmierć przecięła pracowity 
żywot jego. 
Cześć jego pamięci ! 


* * 

Na wieść o Śmierci ś. p. Władysława hr. Ko- 
ziebrodzkiego, Rada „Macierzy“ której zmarły był 
długoletnim członkiem, przesłała na ręce pozostałych 
córek zmarłego, następujący list kondolencyjny: 

„Rada „Macierzy Polskiej“ zwraca się do Was, 
Łaskawe Panie, jako do córek ś. p. Władysława 
hr. Koziebrodzkiego, którego zgon tak ciężki cios 
zadał sercom Waszym, z wyrazami najgłębszego 
współczucia i żywego udziału w żałobie i boleści 
Waszej. 

Na słowa pociechy dla Was, Łaskawe Panie, 
jako najbliższych serca 4. p. Władysława, trudne 
nam zdobyć się w tak ciężkiej chwili. Wszakże 
niech to dla Was, łaskawe Panie, będzie ukojeniem, 
że pamięć Waszego ś. p. Ojca, jako znakomitego 


kwocie 50 złr. przyznano panu Janowi Zawiejskie- 


mu, architekcie w Krakowie, za projekt „Prima 
vista", drugą narodę p. Wirskiemu, architekcie we 
Lwowie. a 


Wystawa nagrodzonych projektów urządzono 
w Muzsum przemysłowem w ratuszu. Otwarto ją dziś 
przed południem. 

Dyrekcya kolei państwowych donosi: Przy- 
stanek Metyjowce na linii Lwów-Suczawa otwarty 
dotąd li tylko dla przewozu osób i pakunków otwiera 
się z dniem 15 lutego r. b. także dla nieograniczo- 
nege przewozu posyłek pospiesznych i zwyczajnych, 
tj. dla ogólnego ruchu kolejowego. 

Należytość za przewóz oblicza się według miej- 
scowej taryfy towarowej części H., zeszytu 2go, 
Rozdziału A. (wydanie z dnia 15 stycznia 1893 r.) 
i podług zawartej tamże tavliey do obliczania na- 
leżytości. 

Odległość oblicza się aż do dalszego rozporzą- 
dzenia w następujący sposób : 

Dla odległości wskazanej „Wykazem odleglo- 
ści kilometrycznych* dla stacyi Kołomyi lub Zabło- 
towa, dolicza się za przestrzeń Matyjowce- Kołomyja 
9 klim., za przestrzeń Matyjowce-Zabłotów 11 ki- 
lometrów. = 

Dyrekcya kolei państwowych donosi dalej, że 


ono do trójcy imion politycznych, które tworzą 
już pewien rodzaj dynastyi republikańskiej, a 
któremi są: Carnot, Cavaignac, Perier. Dziad 
dzisiejszego deputowanego zapisał się w histo- 
ryi jako generał i członek konwentu za wiel- 
kiej rewolucyi, następnie zaś pod Napoleonem 
I wybitną grał rolę. Ojciec, również generał, 
po rewolucyi zroku 1848 otrzymał z rąk zgro- 
madzenia narodowego dyktaturę wojskową, a 
ostłumieniu powstania czerwcowego został sze- 
tem władzy wykonawczej, t. j. odpowiedzialną 
głową rzeczypospolitej. Przy wyborach prezy- 
denta w dniu 10 grudnia r. 1848 był on kan- 
dydatem republikanów, lecz otrzymał tylko 
l' miliona głosów i uległ księciu Ludwikowi 
Napoleonowi. 


Huillarda, Gypa (hrabiny Martell), L. de Four- 
caude, Etincelles i w ogóle pisarzy, cieszących 
się rozgłosem i uznaniem eleganckiego świata, 
nadto zaś zapełniony jest przepysznemi ilu- 
stracyami i kolorowanemi wzorami mody, pod- 
pisanemi przez Wortha, Karolinę Reboux, ma- 
dame Virot i t. d. Oprócz tego w tekscie zwra- 
cają uwagę ryciny, przedstawiające najcelniej- 
sze aktorki paryskie w  kostyumach z naj- 


świeższych ról, dalej wzory modnych mebli, 
tkanin, urządzeń domowych i t. d. Między 
ianemi znajduje się tu wizerunek „Stowe- 


House* hrabiego Paryża i jego salonu recep- 
cyjnego. Redakcya oświadcza w programowym 
artykule, iż „Ta grande Dame* służyć ma 
nietylko arystokracyi rodowej i pieniężnej, ale 


obywatela kraju, jako wielkiego talentu pisarza, jako 
wreszcie najzacniejszego i najszlachetniejszego czło- 
wieka, zapisała się trwale w historyi Galicyi, w | 
dziejach piśmiennictwa naszego i w sercach Jego 
przyjaciół. 

Kto tak chlnbrą pamięć zostawił po sobie, 
ten nie ze wszystkiem uma, bo najlepsza jego 
cząstka, duch Jego, wiecznie wśród Rodaków prze- 
bywać będzie, szerząc światło, dobro i piękno, któ- 


ruch pociągów na liniach kolejowych Jasło-Rzeszów 
i Sanok-Rymanów został na nowo podjęty. 

Grono wielbicieli talentu zmarłego wozoraj śp. 
Wilnelma Czerwińskiego, wysoko cenionego muzyka 
i kompozytora, zamierzyło w jakis trwały sposób 
nezcić. jego pamięć. 

W tym celu za inicyatywą zaszczytnie znanego 
artysty malarza p. Ludomira Kohlera postanowiono 
zbierać składki, a zamiast wieńców na trumnę śp. 


Y życi Żył. i naj 5 ai j a 
kz nano R ej. 4 Me > reka R wać, zmarłego, złożyć pieniądze i utworzyć z nich stypen- 
dale) et, Orey f Matecki, sekretarz | dom imienin W. Czerwińskiego, którehy przezna- 


Wł. Bełza". 


Arcyksiążę Leopold Salwator powró ił one- 
gdaj « Wiednia do Lwowa, wezoraj zaś wyjechał | 
do Florencyi. 


czone było dla ubogiego muzżyku ze Lwowa, zamie- 
rzającego kształcić się dalej w swym zawodzie. Pię- 
kna ta myśl znalazła w szerokich kołach naszego 
miasta gorące poparcie. Na pierwszą wieść o tym 


Dzisiejszy Cavaignac kończy dopiero 40-ty | — i przedewszystkiem — prawdziwej „arysto- 


rok życia. Jako dziedzic historycznego imienia, 
umiał on już w pierwszej młodości zwrócić na 
siebie uwagę publiczną. W roku 1870 walczył 
jako ochotnik, następnie studyował prawo 1 u- 
częszczał zarazem na politechnikę. Na posla 
wybrany był w r. 1882 z Calais. W gabinecie 
Brissona w r. 1885 był sekretarzem stanu mı- 
nisteryam wojny, za Loubeta zaś w r. 1892 
ministrem marynarki 

Nietylko uwolnienie Rouviera, ale i inne 
sprawy zwiększają szeregi przeciwników rządu. 
I tak bezskuteczna pogoń za zbiegłym aferzystą 
Artonem sprawia wrażenie formalnej farsy. 
Półurzędowa „Ajencya Havasa* zdradza calemu 
światu wszystkie kroki goniących tego zbiega 
francuskich ajentów policyjnych, przestrzegając 
go w ten sposób o grożącem mu niebezpie- 
czeństwie. W obec tego utrwala się przekona- 
nie, że rządowi wcale nia chodzi o schwytanie 
tego aterzysty, odgrywającego w skandalu pa- 
namskim tak wybitną rolę i mogącego swojemi 
zeznaniami skompromitować tak znaczną liczbę 
tutejszych matadorów policycznych. I o Hertz'u 
obiegają tutaj najrozmaitsze wieści. Nikt nie 
wierzy we wrzekomo śmierteluą jego chorobę, 
a Libre Parole twierdzi nawet na podstawie 
najwiarogodniejszych iuformacyi, że ten mię- 
dzynarodowy opryszek' jest zdrów jak ryba i 
drwi sobie z sądów francuskich. 

Najwybitniejszy ten organ antysemicki 
nabrał od kilku dni nowej werwy. Jewo re- 
daktor, główny ojciec francuskiego antysemi- 
tyzmu, Drumont, w ubiegłym miesiącu opuścił 
więzienie, w którem przesiedział trzy miesią- 
ce za obrazę narzędzia Rotszyldów, deputowa- 
nego Burdeau, referenta w sprawie przedłu- 
żenia przywileju Banku francuskiego. Aby za- 
pobiedz manifestacyom jego przyjaciół, sąd wy- 
puścił p. Drumonta o kilka godzin wczesniej] z 
więzienia. Najgrcźniejszy ten w obecnej chwili 
przeciwnik francuskich sfer politycznych, rzu- 
cił się ze zdwojoną energią do walki. Uważa- 
jąc skandale panamskie za przestarzała, wybrał 


kracyi duchowej“. Miesięcznik ten pragnie 
pozyskać sobie u współczesnych taki wpływ, 
Jakim cieszył się w ubiegłem stulecia słynny 
nJournal des Dames et des Modes“. Co pra- 
wda, inne dziś czasy, ale w obec wytworności 
i przepychu nowego : wydawnictwa, zdaje się, 
14 droga do tego wpływu stoi przed niem 
otworem. 


KRONIKA. 


Lwów 14 lutego 


4 Władysław Bolesta hr. Koziebrodzki zmarł 
wczoraj dnia 18 lutego w majątku: swym, Chłopi- 
cach pod Jarosławiem. Zmarły należał do najsym- 
patyczniejszych postaci w naszem Życiu publicznem 
i literackiem. Był jednym z tych cichych a skrzęt- 
nych, co to hałasem nie przypominają się społeczeń- 
stwu, nie domagają się od współczesnych wieńca 
laurowego, lecz pracują nieustannie, a kiedy stos ich 
zasług urośnie tak, że same się uwadze nastręczają, 
spoglądamy na nich ze zdziwieniom, że wśród nas 
Żył człowiek tak zasłużony, że myśmy za mało może 
uwagi na niego zwracali. 

Sp. hr. Koziebrodzki urodził się w r. 1838, 
| W młodości swojej próbował sił w zawodzie dzien- 
nikarskim i powieściopisarskim, z tego też czasu 
pochodzą powieści jak „Soboty“ lub „Właściciel 
dóbr“, Rychło jednakże z szeregów publieystycz- 
nych usuuął się na wieś i oddał się cały pracy o- 
bywatelskiej. Nie usuwał się od żadnego obowiązku, 
do jakiego ~g" zaufanie  współobywateli powołało; 
był czlonkieuw Rady powiatowej jarosławskiej, na- 
i stępnie jej prezesem, przewodniczył  jarosławsko- 
łańcuckiemu Towarzystwu gospodarczemu, posłował 
do Rady państwa i Sejmu i piastował godność za- 
stępcy członka Wydziału krajowego. Aby wyczer- 
KZ cały zakres jego pracy, wspomnieć jeszcze na- 
leży o ndziale w licznych Towarzystwach, jak w 
„Towarzystwie Tatrzańskiem*, którego był preze- 
sem, w „Macierzy polskiej“, w łwowskiem „Towa- 
rzystwie oświaty ludu“ i w. i. Doprawdy, dziwić 


sobie za przedmiot pocisków Rotszyldów i ich | się można niesłychanej pracowitości, skoro przy tylu 
klike, zwalając na nich wyłączną winę społe- | zajęciach znajdował jeszcze wolne chwile dla po- 


cznego i ekonomicznego przesilenia, jakie prze- 
chodzi Francya. 

Przed sądem przysięgłych rozpoczął się dzis 
wstrząsający proces znakomiteg artysty mala- 
rza Luna de San Pedra, Hiszpana, oskarżonegu 
o zabójstwo. Luna pochodzi z wysp filipin- 
skich 1 ma obecnie lat 36. Przed laty siedmiu 
ożenił się on z panną Tavera, która mu wnio- 
sła duży posag. Małżeństwa to było z po- 
cząchu bardzo szczęśliwe, dopiero po Smier- 
ci jednego z dzieci, stał się malarz opryskli- 
wy i trudny w pożycin, co widocznie oddzia- 
łało na panią Luna, bo w lipcu r. z. wyje- 
chała do Mont-Dore na kuracyę I tam  zawią- 
zala stosunek miłosny z niej.kkim Dussacq. — 
W Paryżu mąż wykrył teu stosnaek i po gwał- 
townej scenie przebaczył go żonie pod wa- 


święcania się literaturze, której się nigdy nie wy- 
rzekł. Zmienił tylko pole działania i z powieścio- 
pisarza stał się pisarzem scenicznym. Z pod 
pióra jego wychodziły liczne komedye, prze- 
ważnie jednoaktowe, jak: „Zawierucha“, „Zako- 
chana para", „W jesieni“, wreszcie owiana dziwną 
jakąś serdecznością komedyjka „lieprezentant domu 


Miller i Sp.“ i pełna szczerego humoru jedno- 
uktówka „Zazdrośni*, Pisał też i dramaty n. p. 


„Po ślizkiej drolze“, „Klaudya”, jednak chociaż 
publiczność oklaskiwała zawsze gorąco jego utwory, 
Koziebrodzki nie uganiał się nigdy za literackim roz- 
głosem. 

Kiedy wreszcie wystąpił z zamkniętą przyłbi- 
cą na niedawnym konkursie dramatycznym Kuryera 
Warszawskiego, zyskał odrazu wielki rozgłos. Swia- 
domi rzeczy powiadają, że dramat jego „Nauczy- 
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POWIEŚĆ: 
WACŁAWA MASŁOWSKIEGO. 
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(Ciyg dalszy). 


— Słuchajcie, miurydzi! — zagrzmiał ry- 
eerz, podniósłszy się na siodle. — Prawdu to 
jest, że obsiadła nas zdrada! Psy niewierne, 
pobite przez nas w otwartem polu, krytym 
sztychem godzą w miurydztwo. Przez podszezu- 
waczy swoich, plugawych a obleśnych , sieją 
między nami zwadę 1 bunty, z których niemoc 
się rodzi, a z tej znów cuchnąca hańba i podła 
niewola i wszystko sromotne, aż dopiero na 
ostatku— zdychanie! Także to ma być z nami? 
Miurydzi! Tegoż to chcecie dla siebie i dlą 
kazawatu ? Poor. 

Tłum stał ponuro, z cezwr1 w ziemię, i 
milczał. Wtedy rycerz, wyczekawszy chwilę, 
wskazał na chłopa podejrzanego o szpiegostwo 
i rozkazał: i ; A 

— Związać mi tego hultaja! — 1 na majdan 
z nim! A strzedz go pilnie, żeby nie zemknął, 
wezwawszy czurtowskiej pomocy. Ja wnet tam 
będę, wtedy sąd zrobimy. | Wyre 

— Dobrze, dagatyr! — wołali móiurydzi. — 
Tobie przystoi rozkazywać, nam słuchać. My 
twoje baranki. 

Tłum ochoczo się ruszył, porwał chłopa, 
broniącago się rozpaczliwie, i jak woda spłynął 
z zamkowego wzgórza. Wtedy Ibrahim spo- 
strzegł pod murami zamku dwóch ludzi w sza- 
rych czerkieskach, którzy mieli długie brody 
purpurowej barwy. Pod szarym murem tkwili 
oni nieruchomo, jak ci, którzy pragną jak naj- 
mniej zwracać na się uwagi. Poznał ich Ibra- 


Lim bystrym okiem i zaraz ku nim się kopnął. 


— Salam alejkium! — zawołał dobrodusznie, 
z uśmiechein wesołym, przyjacielskim i zara- 
zem nieco drwiącym. — Wasze przebranie jest 


znakomite, ale tatarskie oczy zawsze spostrze- 
gują drogich przyjaciół. Przed szynkiem po- 
czułem na sobie spojrzenie, które napełniło 
moją pierś słodką radością. Podniosłem głowę 
i was ujrzałem. Niech Ałachowi będą dzięki! 
Witam was, szlachetny Ass-Bułacie ı mężny 
Bakian-beku! 

— Braciaszku, dalibóg — że nas poznałeś! 
odezwał się Bakłanowski. 


Pan Władysław podał mu rękę — i za- 
częła się między nimi szybka rozmowa. 

— Przybyliście tu przedemną? — spytał 
Ibrahim. 

— Dziś o świcie. Prosto przez góry. 

— Przecie nie przez śnieżny grzbiet! 

— Nie inaczej. Po najkrótsza droga. 

— Powiedz raczej: piekielne bezdroźe. Do- 
prawdy, już nie sądziłem, że może być czyn 
tak zuchwały, aby mnie zdumiał! Co was tak 
naglło ? 

— Wszakże wiesz to od Dzika, — odrzekł 
pan Władysław. 

„  lbralim zamilkł i ciekawie patrzył na 
niego. 

„—, Musisz bardzo miłować swą lilię! — rzekł 
nizkim głosem. Dlaczegoż patrzysz, „ak 
gdyby cię dotknęła zimna dłoń Alłacha? 

— Czyż nie dotknęła ? Słyszałeś, co mówiono 
przed szynkiem? 

— Kłamano! 

Pan Wiadysław milczał, 
głowę. Rotmistrz westchnął, 

— Nie wierzysz? — spytał aga. 

— Uwierzyłhym, gdybym obaczył ją żywą. 
— odrzekł pan Władysław. dą” 

Ibrahim spojrzał na zwumek, na wieżę, 


pochyliwszy 
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Dyrektor kolei państwowych, p. Deyma, wy- 
jechał wezraj w sprawach służbowy: h do Wiednia. 
Do Lwowa powróci za kilka dni. 

Mianowania P. Namiestnik zamienował Józefa 
Kwaśniaka rewidestem rachunkowym Namiestai twa, 
Gwidoza Kwiatkiewicza i Władysława Zdziarskiego 
oficyałami rachunkowym, oraz porucznika w 45 pp., 
Bron Sędzimira i Jana Milkowskiego asystentami 
w dep. rach. Namiestnictwa. 

Stypendyum. Namiestnietwo nadało  stypen- 
dyum z galie. funduszu naukowego przeznaczonę dla 
kandydatów stanu lekarskiego o rocznych 210 złr., 
Stanisławowi Dobrowolskiemu , słuchaczowi II rokn 
wydziału lekarskiego w Uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie. 

Obchód jubileuszu Ojca św. we Lwowie. Ko- 
mitet wykonawczy uprasza osoby, które nie otrzy- 
mały zaproszeń na «bchół 18 lutego, aby raczyly 
zgłosić się przed 16 bm. do kancelaryi komitetowej 
w Czytelni katolickiej, (Łyczakowska 3, II ; iętro) od 
11—12 lab od 6—8 wieczorem. Osobnych zapro- 
szeń dla rodzin nie wysyła się. Zaproszenie głowy 
redziny upoważnia do żądania biletów dla innyrh 
członków tej rolziny. Wydawanie biletów je- 
dnak ograniczone będzie z konieczności rozmiarami 
pomieazczenia. z 

Członkowie Czytelni katolickiej otrzymują bi- 
lety za ogobistem zgłoszeniem się bez po-zczegól- 
nyeh zaproszeń. Członkowie Towarzystwa św. Win- 
centego a Paulo otrzymają je za pośrednictwam pre- 
zesów Kouferencyi, do której należą. Wszystki» bi- 
lety są bezpłatne. 

Wystawa krajowa we Lwowie w r. 1894. 
Konkurs na plany przyszłej wystawy kraj został 
już roźstrzygnięty. 7% - 

Pawilon sztuk pięknych: Pierwszą ne srodę 
200 złr. przyznano p. Zygmuntowi Gorgolewskie- 
mu, dyrektorowi szkoły przemysłowej wa Lwowie, 
za projekt „Pracą“, drugą nagrodę 150 złr. p. Erau- 
ciszkowi Skowronowi, architekcie we Lwowie, za 
proje.t „Sztnce*. 

Pawilon przemysłowy: Pierwszą ragrodę 150 
złr. przyznano panu Alfradowi Kamieniotrodzkie- 
mu, architekcie we Lwowie, za projekt „Prze- 
mysl“, drugą ragrodę w kwocie 75 złr. p. Kazimie- 
rz.wi Piekarskiemu , architekcie we Lwowie, 
projekt „Naprzód“. i 

Pawilon architektury. Dotychczas nie przy- 
zaano nikomu nagrody. Rozstrzygnie ostatecznie wy- 
dział bndowlany. | 

Pawilon szkolny: Nagrodę 100 złr. przyznano 
p. Z. Dobrowolskiemu, architeksie w Zakopanem, za 
projskt „Proserpina“. 

Pawilon rolnictwa: Nagrodę 50 złr. otrzy- 
mal p. Z. Dobrowolsxi, architekt w Zakopanem, za 
| projekt „Juno“. 
| Pawilon muzyczny : Pierwszą nagrodę w kwo- 
150 złr. otrzymał p. Franciszek Skowron , dru- 
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gą nagrodę w kw. 50 złr. p. Ekielski, arehivekt 
w Krakowie. 

Pawilon dziennikarski: Nagrodę 50 zir przy- 
znano architekcie p. Krzyszowskiemu z Kołomyi, 
za projekt „Widokręg *. 


Pawilon leśno-łowiecki: Pierwszą nagrodę w | kolei państwowej w Krakowie. 


w której podług słów Chasa znajdowali się jeńcy, 
i nagle się zdecydował. 
— Zobaczysz ją! — rzekł. — Chodżmy! 
Skierował się do wieży. Była to waro- 
|wnia z dołu nieforermna, wydrążona w skale, 
| wyżej nadmurowana głazami tak ogromnymi, 
i że patrząc na nie, aż zdumienie brało, jacy 
ludzie, czy jakie machiny dźwigały owe gra- 
nitowe bryły na taką wysokość. W dole, prócz 
wązkiego wejścia, przywalonego teraz głazami, 
| niè było żadnych otworów, w górnych zaś 
| piętrach, których było dwa, znajdowały się 
| wązkie okienka, służące zarówno do strzelania, 
|jak do oświetlenia wnętrza, Kamienny stożek 
nakrywał tę basztę. de 
| Wejście było nizkie, głębokie, jakie zwy- 
|kle prowadzą do pieczar. jego półcieniu 
siedziały z obnażonemi szablami dwie ogromne 
| postacie, sztywne i nieruchome, jakby kamien- 
| ne posągi przy bramie egipskiej świątyni. Byli 
Ito Harunowie — Czarny i Rudy, — Z caie 
"warty Chasa jedyni, którzy nie nmknęli w 


"War 
góry, kiedy tłum nadciągnął. 

| Po zwykłych z nimi salamalejkach, Ibra- 
him próg przestąpił. 

— Ale to dziwna, -- odezwał się za uim 
rotmistrz, — że miurydzi nie uderzyli na tę 
basztę: roznieśliby ją bez hałlakowania. 

— Nie zdaje mi się, — odparł saga, pokazu- 
jąc ręką na zamek. 

W istocie, z tego miejsca widać było 
w okrągłych okienkach zamku kilka armarek 
ustawionych tak, że mogły bronić baszty. Ibra- 
him rzekł: 

-- Zmać domyślili się chłopi, czego im Sza- 
mił płazem nie puści. 

— A zamek szturmować pozwolił ? 

— To co innego... Tu jeńcy, 

Rotmistrz, głową kręcąc, mruknął do pa- 
na Władysława: 


l 


| 


szlachetnym zamiarze złożono na ten cel u p. Koh- 
lera 200 zł, a mianowicie p. K. br. Brunicki 100, 


,, W kościele św. Barbary w Krakowie pobło- 
gosławiony został związek małżeński między panną 
Maryą Kowalikowską i panem drem Wiktorem Ga- 
jewskim. 

-W kościele OO. Karmelitów na Piasku w Kra- 
kawie zawarte zostały związki małżeńskie panny 
Heleny Hankiewiczównej, córki emerytowanego 
szefa sekcy! w ministeryum skarbu z doktorem Ja- 
nem Seyką ze Skoczowa i panny Stanisławy 
Wierzchowskiej, z panem Melchiorem Czarneckim, 
budowniczym. 

W kościele OO. Jezuitów na Wesołej w Kra-| 
kowie odbył się ślub panny Ludwiki Freeżanki, 
córki $. p. Jana Freege, obywatela miasta Krako- 
w», « panem Hugonem Mischkem, inżynierem ko- 
pali « Bo ysławiu. 3 

W osotę dnia 11 bm. pobłogosławiony „ostał 
w ł śrile QQ. Bernardynów we Lwowie związek | 
miui eński panny Emilii Kretowiczównej, z p. Ale- 
ksandrem Mehlemetw, nrzędnikiem ck. głównej kasy 
we Lwowie. | 


Konkursa. Magistrat miasta Stryja rozpisał 
z terminem do 21 bm. konknra na posadę wetery- 
narza miejskiego z płacą roczna 600 zł i dodatkiem: 
aktywalnym 200 złr. 

Wystawa planów konkursowych na budynki 
wystawy krajowej otwartą jest dla publiczności we 
czwartek, piątek i sobotę od godziny 9—1 rano i 
4-8 po południa w muzeum przemysłowem w rx 
tuszu. Wstęp wolny. 

Polowanie. W państwie Toporów ua polowe 
nia ubito w 9 strzelb 9 dzików, 26 rogaczów, 204 
| zajęcy i 5 lisów. 

Wielkie wrażenie wywołała we Francyi wia: 
domość o zamaclm samobójczym najmłodszego syna 
Lessepsa. „Jest on oticerem wojsx francuskich w Su- 
danie, a na wiadomość o procesie, który wytoczona 
jego ojcu targnął się na swoja życie. Ciężko ranne: 
go musiano pozostawić na opiece mu zynów. 

Klub Rusinek zawiązano wczoraj we Lwowie. 
Celem klubu jest ożywienie ruchu umysłowego Ru- 
sinek, rozbudzenie ducha narodowego i życia towa 
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Obrzęd pogrzebowy odb;dzie się w Bratyszo- z najdalszych stron kraju ubiega się o zaprosiny L* 
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Niech mn ziemia lekką będzie! setnej rocznicy rozbioru Polski, długo wahala 91% 


szlachta Pokucia, czy ma urządzić tradycyjny piknik 
gdy jednak dziennikarstwo polskie oświadczyło 54 
przeważnie prz: ciw żałobie, a uproszony na jedneg" 
| z gospodarzy pikniku znany z rozumu i gorącego P* 
;teyotyzmu lr, Wojciech Dzieduszycki oznajmił, 7 
przyjmie tę rolę, powzięto ostateczną decyzyę UZ: 
dzenia zabawy dnia 7 b. m. Tego więc dnia stoh 
Pokucia przybrała niezwykły charakter, tyle tu ob. 


Program prac pariamentarnych. Według do- 
tychcz 'sowych dyspozycyi załatwi parlament do dru- 
giej połowy marca: budżet, ustawę o fałszowaniu 
środków żywności, serbski traktat handlowy i kilka 
innych ustaw, yoczem zostanie odroczony. Po Wiel- 
kiejnocy zbiorą się sejmy; po nich w połowie maja 
wspólne delegucye, których obrady mają trwać do 
połowy czerwca. Od połowy czerwca do połowy A > , ; Jai 
września nastąpiłaby pauza w całym aparacie parla- | cych spotykałeś twarzy, że mimowoli przychoć sd 
mentarnym. W qołowie września zebrałyby się znów | ©! P* myśl dawne sejmiki, kiedy to POLOWA pr 
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Osiem wartdy "met powyej gpianaci się gi | dzie 0 sprawach rzeczypospolitej uścisnąć. rękę ©" 
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kiy środę dnia 15 DoT PAED k pl | niała, elektrycznie oświetlona sala nowego teatru ub 
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w Ńwirzu odbył się ślub pani Czarwińskiej z pa- | zur, którego koniec jest zwykle sygnałem do roze) 
nem z Uhle- | ścia się, nie zakończył zabawy; słońce bowiem JU" 
bowic. było wysoko, gdy ucichły dźwięki muzyki 95 p. I 
przygrywającej podczas balu. Bezstronnie sądzą: 
przyznać musimy, że ze wszystkich pikników urzę 
dzunych dotychczas w Stanisławowie, ten ostat! 
najlepiej się udał, Dobór towarzystwa, sala, muzyk” 
kolacya, dekoracya przyległych ubikacyi i wszystk” 
te petits riens nieodzowne do stworzenia harmonii 
nej całości — wszystko to złożyło się na to, ab) 
zabawa zapisała się na długo w pamięci uczestników 


Hilarym  Gintowt Dziewałtowskim 

W Łanczynach pol Kołomyją odbył się one- 
gdaj ślub panny Julii Bukojemskiej z p. Bolesła- 
wem Bialiowskim, inżynierem i kierownikiem rafi- 
ueryi w.fty w Chorkuwce. 

W sobotę w kościele parafialnym w Zembrzy- 
cach od yły się zsaślubiny pauny Pauliny Heuman- 
nównej, z p. Józefem Sembratowiczem, urzędnikiem 


— Ktoby się tego spodziewał po tych dya-| — Wabram!.. Jegorko!... To wy tu?... Wielk 


łach! Dbają o jeńców bardziej, niż o siebie. Boże! I ty, Wasyluk? I ty, Huba ?... 
No, no, uwierzyć trudno! — Oj, bat'ko, jeńcami jesteśmy! — odezwi 
Weszli do mrocznego lochu. się ataman. — Taka sobacza dola wypadła! 


Na stepie, oj na szerokim, zagarnęli nas szam 
Jowscy i teraz już ni sławy nam wojennej ki 
sztować, ni kozaczej swobody, ni z wiatraw 
się prześcigać w czystem polu bezbrzeżnew 
ale tu nam gnić, tu i pomrzeć śmiercią be: 
wiedną, neszczastnym taj deztałannym ! 


Tu schody | 


za drugim. | 
Trwoga zaczęła ogartywać pana Włady- 
sława. Zimno mu się zrobiło, czuł dreszcze, x 
serce gwaltownie tłukło mu się w piersiach, tof — To tak, druhowie?. — westchnął rot 
znów zamierało. Nie zdawał sobie sprawy, dla | mistrz. — Ano, może wasza dola lepsza. Ni” 
czego jest tak ogromnie wzruszony, nie zwró- , ma już Kargułu! Nie ma starego Macieja! Male 
cil nawet uwagi na to — w kółko myślał wciąż ' kto żyw został, a i to jakoby wrócił z tamte 
o jednem, że oto już zobaczy Anulkę, już jej | go świata. 
głos usłyszy. Grebieńiczycy nabożnie się przeżegnali. 
Znać i rotmistrz był przejęty, bo wzdy-| , -. Więc tak zginęli? — odezwał się p 
chał coraz żałośniej, potem uderzył się w piersi | chwili Wabram. — Ha, wola Boża! Wieczunt 
i wyszeptał z rozozuleniem: pamięć dobrym mołojeom! Ale pewnie naplate 
— myro; „królowo ięgo ERE” skrasz lody, liście bez liku tych ja synów gai 
swoje, okrutna! Tu z popędliwym pośpiechem Ibrahim su 


; 4 dezwał : 

To ciche błagauie przerwał mu Tbrahim | A e a. : 
uwagą, że obu IRR byłoby może stoso- aa eef pozwoli aonr wi 
wniej stanąć przed lechicką lilijką bez purpu- nia i, ge owi TA 
Lewy ch OE TAGA ozdób. Więc rycerze Gad POWY WDN AO 

joli swe sztucz ; : 4 
zdję czne brody, — To niby te dwie nieszuzęsue gołąbk' 


Stanęli na piętrze. 

Składałoj się Ono z jednej okrągłej izby, 
w której naściółka z mierzwiastej słomy i sia- 
na leżuła ua łokieć wysoko. Z tego legowiska 
podniosły się brodate głowy i patrzyły cieka- 
wie. Nagle między niemi ruch się zrobił, ze 
słomy wydobywal się ludzie i biegli do rotmi- 
strza, wołając radośnie: 

— Batko nasz serdeczny! Wielmożny ko- 

mendant! Oj, zmiłowanie Boże przyszło. 

I chwytali go za ręce, schylali się do kò- 
lan, patrzyli mu w oczy, a om, wzruszony 
i uradowany, wykrzykiwał: 


z Szury? Tu, bat'ko, tu, a jakże! Są na górz 
Pau Władysław z lbraąahimem poszli z8 

raz, rotmistrza Wabram zatrzymał. 

— Nachodka tu jest, -- szepnął mu, — te 
essauł od moskiewskich kozaków. 

— To wiem, widziałem... Cóż on tu? 

— Niby do miurydów przystał, ale co inne 
go mu w głowie. Chce nas uwoluić. 


(iag dalszy nustąpi) 


Szczere tedy słowa podzięki złożyć winniśmy inicya- 
torom pikniku, a w szczególności p. Szczęsnemu 
Cieńskiemu, że nie bacząc na trudności połączone z 
urządzeniem balu ku cgólnemu nznaniu wywiązał się 
z przyjętej na siebie roli. 

Kto był królową balu? — zapytacie. Podzie- 
lone są w tej mierze zdania; przyznać trzeba, że 
rzadko można widzieć taki dobór pięknych, uroczych 
twarzyczek, a że nie brakło teź i dziarskiej młodzie- 
Ży, trudno więc oznaczyć, ile dziś serc goręcej bje 
po nocy spędzonej w wirze balowym. 

Teraz, gdy już za dni kiika posypiemy głowy 
popiołem, nie pozostaje nam nie innego, iak wyrazić 
nadzieję, że piknik z dmia 7 b. m. nie był ostatnim 
w stolicy Pokucia. 

Z Wiśnicza nam piszą: 

Jakkolwiek echo kolędy przebrzmiało, proszę 
o gościnę w ramach kroniki do podniesienia i za- 
notowania miłych chwil, jakie tu spędziliśmy dzięki 
prastaremu zwyczajowi obchodzenia kolędy. 

Dnia 29 stycznia i 2 bm. zaroiło się podwórze 
Btarożytnego zamku naszego od sanek miejscowej i 
okolicznej inteligencyi, oraz od tłumów mieszczan i 
ludu, spieszących na przedstawienie jasełek, które 
młodzież szkolna odegrać misła. 

Ponieważ dawne, już czternastego wieku się- 
gające jasełka, mieszczące w sobie tyle prostoty i 
rzewnej pobożności, nienadzorowane i niekierowane 
należycie, przeszły w parodyę, obniżającą uczucia 
estetyczne i religijne nawet u prostaczków, z niedo- 
wierzaniem szedłem na przedstawienie, powodowany 
jedynie pietyzmem do dawnych jasełek i kolęd, o 
których tak pięknie pisał prof. Tarnowski, tudzież 
celem humanitarnym, a tym była pomoc dla ubogiej 
tutejszej dziatwy szkolnej. _.. - 

Wszedłem do sali basztowej, mogącej pomie- 
gei przeszło dwieście osób. Była przepełniona. Scena 
i dekoracye, jakichby się lepszy teatr prowincyo- 
nalny nie powstydził, Zasłona podnosi się, starsza 
młodzież szkolna w bardzo pięknie wykonanych ko- 
styumach ludowych, a w akcie trzecim (przedstawia- 
jącym sałę Heroda) król, dworzanie, wojsko, trzej 
mędrcy, kapłani w kostynmach bogatych i wiernie 
historycznych, gra młodzieży Śmiała, ugrupowanie 
obrazów artystyczne i podniesione sztneznem świa- 
tłem, śpiewy harmonijne. Akt czwarty przedstawia 
udorazyę żłóbka. Aby nie profanować osób świętych 
osobami Żżywemi, nabyto piękną grupę Dzieciątka 
Jezus, Maryi i Józefa od znanej krakowskiej firmy 
Przybylskiego. 

Wszystko tu budziło uczucie pobożne, rzewne; 
przeniosłem się na pole Letlejemskie i w owę noe, 
w której Swiatłość najwyższa zstąpiła na ziemię... 
z pastuszkami podziwiałem kornie Zbawcę świata. 
Uczucia te przejmowały i innych, bo niejeden łzę 
z oka ocierał, Poznaiem, jak bardao nszlachetniająco 
może działać kapłan i poza kościołem, idąc w lud. 
Inieyatorem bowiem tego miłego widowiska był ks. 
A. Sękowski, proboszcz miejscowy, który poruszył 
myśl jasełek, zorganizował je z młodzieży szkolnej 
i wywiązał się najzupełniej z trudnego reżyserstwa. 
Pomo*nymi w dekoracyi byli: kierownik szkoły i 
niektórzy panowie, a wszystkie panie tutejsze, nie 
żałująz datków i pracy własnoręcznej, zgromadzając 
się na wieczornicach, przygotowywały tak ozdobne 
kostynmy. 

W stosunkach małomiejskich i z surowego ma- 
teryalu młodzieży wytworzyć artystyczną całość, 
która wydobywa z pyłu zapomnienia i zaniedbania 
tak piękne zwyczaje religijno-narodowe, juk jasełka, 
kształci moralnie i esietyeznie ogół, a przytem i łzy 
ubogial ociera, bo mimo znacznych a nienniknionych 
wydatków na pierwsze przedstawienie, pozostało 
z górą 50 zł. czystego dochodu; jestto zasługą pra- 
wdziwie kapłańska i obywatelską a maśladowania 
godna. 

Z Russuwa nam piszą: 

Za spokój duszy śp. Teofila Lenartowicza, oraz 
za poległych w roku 1831 równie jak w roku 1863 
męczenników, odprawiono w Kossowie dnia 11 bm. 
nabożeństwo żałobne. Przy tej sposobności miuł ka. 
Szule, paroch pistyński a ongi żołnierz powstańczy, 
kazania o takim polocie patryotycznym i z takiem 
namaszczeniem, że słuchacze dech zaparli i niejeden 
biurokrata nie wstydził się rzewnych łez a kobiety 
szlochania, 

Mówiąc o parochu pistyńskim — którego bez 
względu na zalety kaznodziejskie, los rzucił w kąt 
zapadły — przypomnieć należy, że drugiego takiego 
człowieka o zdolnościach wielkich zawistne okolicz- 
ności zagnały aż do Pistynia. 

Jest nim nauczyciel.. tymczasem tyiko szkół 
ludowych, Romaszkan. Wyksztełcony, pedagog, lite- 
rat, szperacz historyczny. Nie podobał się któremuś 
mandarynowi w Kutach, gdzie począł budzić zamiło- 
wanie do nauk i pracy; więć rzucono go w taką 


dzicz, kędy — jakto mówią — padliną i omastą ze 
świec łojowych się żywią. 
Na domiar -- jak się skurżył — wystawiono 


mu dekret nominacyjny na rzeczywistego nauczyciela 
z piacą 500 zł. rorzuie; tymczasem w statucie nie 
został umieszczony i od pięciu miesięcy pełni służbę 
rzeczywistego zastępcy nauczyciela, a pobiera mie- 
Bięcznie tylko niby coś jako alimentacyę 25 zł. 

Widocznie i pod bokiem Rady szkolnej miej- 
gcowej w Kossowie tworzy się posady „imełamedów “ 
(belferów), z tę różnicą, że u żydów na belfera prze- 
znaczają najgiupszago. W naszem zaś społeczeństwie 
dzieje się przeciwnie na szkodę kraju. 

Z Niżankowice piszą nam: Dnia 11 lutego 
b. rr w Niżankowicach, w starożytnym kościele, 
który jeszcze Piastów pamięta, odbyło się z p wodu 
stuletniej rocznicy rozbioru Polski, uroczyste żałobne 
nabożeństwo, za dusze wszystkich poległych w wie- 
kowych zapasach o wolność i wi rę, , Piękna myśl, 
gdyż zjednoczyła w jednej gorącej modlitwie, w 
jednem  serdecznem  westchnieniu, pamięć walk i 
cierpień kilku  pokol'ń, począwszy od bujnych 


wspomnień Legionów, aż do cichych męczenników | 


Chełmskiego prześladowania, 

Inicystywę w tej sprawie podjął czcigodny, 
miejscowy proboszcz ka. Wacławik, wspierany przez 
ziemianstwo okoliczne i obywatelstwo miejscowe, 
Licznie zebrała się szlachta, 
straż ogniowa pod komendą Dra Stanisława Ruczki 
wystąpiła w komplecie, a ramię do ramienia 
stanęło obok nas wielu Rusinów miejscowych, 
Patryotyczne duchowieństwo naszej okolicy  pospie- 
zyło z gorącym i dobrowolnym udziałem i tak 
mieliśmy między celebrującymi ks, gwardyana 
fonsa Ptaszka z Kulwaryi, ks. profesora Ambrożego 
Trybalskiego, ks. Franciszka Pietrakiewicza, księdza 
Jędrzeja Łyczka etc. ete, Słowem nikogo tam 


nie 
brakło, ani młodych, ani stacych, ani władz miej- 
scowycb, ani dziatwy szkolnej, ani „Sokołów“, 
i wśród spiewów ojczystych przeżyliśmy razem 


piękną chwilę zapału i podniesienia ducha. 

Po skończonem nabożeństwie przemówił ksiądz 
Waclawik krótko ale rzewnie, wspominając, że nie 
dość modlić się za poległych na polu chwały, . ale 
wypada nieść ulgę żyjącym inwalidom, starganym 
weteranom, którzy mienie i zdrowie w sprawie oj- 
czystej postradali, W tym celu zarządził składkę; 
zebrane kilkadziesiąt guldenów odesłano do ko- 
mitetn opieki nad weteranami. 
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lud i mieszczaństwo, ' 


PAR 


tego przez rząd przeznaczony, przechodzi cały po- 
ciąg, rozmawia z przejezdnymi, rozpytuje skąd 
przyjeżdżają? jaki jest stan zdrowotny okolicy, 
z której jadą i t. p,a to wszystko czyni w tym celu, 
by miał dosyć czasu dla obserwacyi  przejszdnego. 

Taka też rewizya odbywała się w pociągu 
pośpiesznym przybyłym z Rosyi. W przedziale I-ej 
klasy, spostrzegł lekarz dwóch mężczyzn, którzy 
nie zwracając uwaqi na jego obecność, zabierali się 
do wyjścia. Lekarz grzecznie w językn francusl im 
oznajmił kim jest i po co przyszedł, a zarazem za- 
pytał w jakim języku może z nimi rozmawiać? Na 
to mu pan starszy odpowiada „Wszystkiemi euro- 
pejskiemi językami“. „A to dobrze—odpowiada mu 
lekarz, — to pan i po polsku rozumie.— Zkąd pan 
jedzie ?* „Ha - ha-ha! jeżeli mówiłem, że mówię 
wszystkiemi europejskiemi językami, to rozumiałem 
język:mi ludów cywilizowanych“, „Jakiejże więc 
pan jesteś narodowości?“ zapytał lekarz. „Jestem 
Rosyaninem*. „A język rosyjski do jakich podług 
pana należy?“ „Język rosyjski, to język światowy 
Czynności lekarskie nie pozwalały lekarzowi na 
dalszą rozmowę z tym panem, jednak w całem oto- 
czeniu było widać oburzenie. Szczególnie jedna 
pani, jak się pokazało Polka i znajoma owego pana 
zbladła i łzy się jej rzuciły z oczów. Oburzenie 
było ogólne, jednak znana polska grzeczność puściła 
mu to wszystko płazem. Podróżny ten jednak, 
któremu zdaje się towarzysz podróży zwrócił uwagę 
na obelgę, jaką?wyrządził narodowości naszej, wy- 
szukał lekarza, chciał go przeprosić, tłómacząc się, 
że nie spodziewał się spotkać na granicy Austryi 
urzednika Polaka, a nie zapierając się tego co po- 
wiedział, przedstawił się jako Paweł Michajłowicz 
książę Kantakuzene, marszałek szlachty w Bessarabii. 

Waryat w trumnie. Z miasia Sokoły w gu- 


bernii Łomżyńskiej dono zą nam o następującym 
wypadku: Umarł tu w okolicy bogaty szlachcic, 
pogrzeb odbył się świetnie z asystą księży z 


ościennych parafii, za paszportami przybyłych (bo 
inaczej przybyć nie wolno). Ciało na drugi dzień, 
po przenocowaniu w kościele na karafalku i po na- 
bożeństwie, poniesiono na cmentarz. Gdy do dołu 
już trumnę wpuszczono, usłyszano huk w trumnie, 
następnie wieko całe odskoczyło i z trumny wy- 
dostał się człowiek, który galopem podążył do miasta. 
Nikt nie mógł na razie przypatrzeć mu się, bo 
wszyscy oniemieli z przerażenia, zrobił się straszny 
zamęt, w którym przewracali i deptali jedni dru- 
gich, a było blisko tysiąc osób. Tymczasem w mie- 
ście do pewnej karczmy wpada znany waryat, były 
kleryk Kamedułów bielańskich, Jeruzulski, cały zsi- 
niały, drżący, leviutko ubrany i woła: „ratujcie, 
wódki prędzej, jeść, bo zmarzię, wracam z tamtego 
świata, żywcem mnie chcieli zakopać!“ Tu opowie- 
dział, że gdy wczoraj wieczorem  przyniesiono ` do 
kości>ła ciało owego szlachcica, on schował się pod 
ławkę a następnie w nocy wyjął nieboszczyka z 
trumny, rozebrał go, zaniósł za oitarz, i schował do 
wielkiej skrzyni, która tam stoi do przechowywania 
świec, następnie ubrawszy się w odzież zmarłego, 
wlazł do trumny, nakrył się wiekiem, i tak  przele- 
żał do rana i przez nabożeństw . »ż do  spuszczenia 
trumny w dół, Ale widząc, że go nap:awdę żywcem 
zakopią, wyskoczył z trumny i tu przybył posilić 
się. Ludzie wybiegli z karczmy na cmentarz i tam 
lud uspokoiłi, objaśniając, że to był Jeruz:lski, 
znany waryat. Wrócono więc po nieboszczyka, wy- 
jęto z za ołtarza i pochowano. Dużo ludzi jest 
wskutek tego wypadku pokaleczonych, a kanonik 
i proboszcz Dworakowski leży chory. 

Za szczęścia jeszcze uważać należy, że ta 
awantura odbyła się na cmentarzu, gdzie więcej 
jest miejsca wolnego, bo gdyby, broń Boże, Jeru- 
zalski podniósł się na katafalku i wyskoczył w cza- 
sie nahoźeńs wa, gdy cały kościół nabity był ładu, 
pożar mógłby się wszcząć przy katafalkn od świec 
poprzewracanych. 

Na zupę rumforózką złożyli w handlu Ign. 
Drexlera i Synów przy placu Kapitulnym: 

Czajkowski, ka. kan. Stankowski, z Redakcyi 
Przeglądu od Z. H. z Bełza po 5 zł. 

Od duia 5 do 11 bm. ro<dano 
zupy i 1896 porcyi chleba. 

Samobójstwa. Franciszek Domański, 48-letni 
adjunkt tabuli krajowej w Czerniowcach, odebrał so- 
bie życie, praebiwszy się nożem, Przyczyn, samo- 
bójstwa był obłęd prześladowczy. 

W Łobzowie pod Kr.kowem zastczelił się słu- 
chacz IV roku medy yny, Zbyszowski. Przyczyną 
samobójstwa było relezow anie 4 Uniwersytetu. 

Zmarli. Julia z Ottów Mozerowa, obywatelka 
mia Nowego Sy za, umate tam w 66 roku ży- 


1896 porcyi 


cia. — W Starym Sączu ucarł ksiądz Jan Iwan- 
vew, były wikary katedralny gr. kat. w Stanisła- 
wowie, pizeżywszy 29 lat. —  Albort Uhyliński u- 


; mar? w Michalczu koło Horodenxi  Arstawił dwóch 
| synów, z których jeden jest redaktorem Czasu, drugi 
, zastępcą prokurato:a we Lwowie, a trzeci łacińskim 
proboszczem w Michalczu — Adam Arcimowi z, b. 
gubernator Banwry, były kurator okręgu naukswezo 
odeskiego, umarł w Odessie w sędziwyw wieku. Po 


roku 1863, kiedy rząd rosyjski zaczął nieprzy hyl- | 


nie patrzeć na Polaków, śp. Acimowicz, który za- 
wasza był szczerym patryotą, usunął się z rząłowej 
posady i osiadł na Podolu we własnym majątku. — 
Marya z Kotbowskich Lip:zyńska, wdowa po śp. 
,Ignaryra Lipczyńskim , znanym patryocie i więźnia 
"stanu, umarła w mojątku swoim w Kornowie. — 
Dr. Tytus Friedrich, emeryt. fizyk powiatowy, wła- 
ściciel dóbr, umasł w Nowym Sączn, przeżywszy 
82 lat. 

Stan powietrza. 
o godzinie 7 zrana, «a 
Baromotr 760. Idzie w górę. 

Dzień pochmurny, śnieg prószy. 

Bogata kasa. Wspólnik X. do wspólnika Y. 

— Bój się Boga, człowieku! Jakże możesz po- 

'zwalać kasyerowi, przyjętemu dopiero wczoraj, za: 
gladać bez kontroli do kasy ogointrwałej!... 
|  — Hm.. uważasz, nasz kasyer jest tak roztar- 
- gniony... 
|  — Więc cóż z tego? 
| "= Więc.. może co przez roztargnienie tam włoży... 


"nuinom't — 29 Reaumura 


Teatr. Dziś we wtorek (dnia 14 
w teatrze hr. Skarbka o godzinie maj wieczorem : 
Przedstawienie składane i drugi gościnsy występ 
Miss Annie Abboth (The little Georgia Magnet „|Roz- 
pocznie : „Schadzka”, komedya w 1 akcie Przybyl- 
skiego; nastąpią proċukeyo Miss Annie Abboth (The 
little Georgia Magnet). Zakończy: „Joasia płacze a 
Jaś się śmieje", operetka w | akcie Offenbacha, 
w przekładzie Wład. Anczycza, — Jutro we Środę : 
' „Kawaler z Ficłkami*, komedya w czterech aktach 


Mosera. 
Í 


i g Az 
. Literatura i Sztuka. 

* Koncert. W sali Domu Nurodnego odbędzie 
się jutro we środę o godzinie 7 wieczorem koncert 
p. Maurycego Wolfsthala ze współudziałem p Żela- 
zowakiej, pp. Neuhansera 1 Gabryela Górskiego, oraz 
orkiestry 24go pułku piechoty pod kierownictwem 
kapelmistrza p. Steinera. 


go lutego) 


w połulnie + 2 stopni R. 
| 


Program koncertu bardzo | 


FRZEGLĄD z dnia 15 Lutego 1893. 
ii | 


ką Ed a 
Rozmaitości. 

— Sędzia śledczy. Z okazyi sprawy panamskiej 
w prasie francuskiej toczą się szerokie rozprawy o 
zakresie władzy i atrybucyi sędziów śledczych fran- 
cuskich, Między innemi Jntranstigeant nastę, ującą 
opowiada :negotkę: 
| „Za cesarstwa Villemessant, twórca powodze- 
' nia Figara, został pewnego razu zawezwany przed 
sędziego śledczego jako Świadek w jakiejs sprawie 
pojedynkowej. Gtdy mu sędzia zadługo kazał czekać 
w przedpokoju, Villemessant zwrócił się do odźwier- 
nego i rzekł: 

— Proszę cię, idź do pana sędziego i powiedz, 
że jeżeli w przeciągu pięciu minut mnie nie prze- 
słucha, to ja wrócę doredakcyi, gdzie mam coś ws- 
żniejszego do roboty, niż wystawać pod czyjemiś 
drzwiami. 

Sędzia, który to usłyszał, wybiegł do przedpo- 
kojn i wrzasnął: | 

— Mój panie, pan pozostaniesz tu dopóty, dopóki 
mnie się będzie podobało. Pan widać nie znasz je- 
szcze władzy sędziego śledczego. Pan widać nie wiesz, 
że gdybym jutro księcia Napoleona wezwał przed 
siebie, a on na wezwanie się nie stawił, miałbym 
prawo dwom żandarmom kazać go tutaj przypro- 
wadzić. l 

Villemessant odrzekł na to: 

— A jednak ja, gdybym był w skórze pańskiej, 
nie kazałbym księcia Napoleona aresztować. On w 
razie śmierci księcia cesarskiego może zasiąść na 
tronie, nie mówiąc już o tem, że jest senatorem, 
generałem dywizyi i generalnym gubernatorem Al- 
giern Aa 

— Ale pan mnie chyba mie zrozumiałeś !—odpari 
Żywo sędzia.— Ja mówiłem tylko, że gdybym chciał, 


i 
| 
| 
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tobym mógł... 
— Rób pan sobie co chcesz — rzekl na to Vil- 
lemessant z flegmą — ale księcia Napoleona kazać 


aresztować, to trochę wielkie ryzyko! 

F Ależ ja ani na chwilę nie miałem tego za- 
miaru.,. 

— | gdyby się cesarz dowiedział, że pan jego 
najbliższego krewnego chesz przez dwóch żandar- 
mów kazać sprowadzić!.. ` 

— Ależ nie, nie, nie! - 
dzia śledczy. 

— (o do mnie — mówił 


krzyknął przerażony sę- 


nieubłagany Villemes- 


sant — to nie omieszkam czytelników Figara u- 
wiadomić o tem, com od pana usłyszał: zatytułuję 
artykuł: — „Uwięzienie zagrażające księciu Napo- 


leo. owi.“ 

Nieszczęśliwy sędzia gwałtem prawie zaprowa- 
dził Villemessanta do swego prywatnego pokoju, 
przesłuchał go czemprędzej, odprowadził do drzwi i 
wśród niskich ukłonów prosił go prawie ze łzami, 
żeby o ich rozmowie nic w Figarze nie pisal“. 

— Recepta owczarska. Dr. W. Wierzbowski 
podaje w.Tygodniu następującą charakterystyczną 
próbkę rec pty owczarskiej na reumatyzm: 

„Z dziewięciu drzew czubków po gorści, z pod 
ściany prochów kwartę, z trzech mrowisk mrówek 
po garści, z trzech dróg ziemi po garści; do tego 
wlać wody pół kwarty, serwatki pół kwarty i to 
pod szpontem gotować i nogi moczyć dziewięć razy 
i do tego soli glauberskiej funt, mydła także i to 
wszystko wlać i w tem wszystkiem nogi moczyć 
dziewięć razy i kamyków dziewięć z trzech granic 
po trzy kamyki upalić na czerwono i do tego mo- 
czenia przykładać, a także bańki na polędwicach i 
na dolnym krzyżu i na nogach, po bańkach siemie- 
nia lnianego kwarte ususzyć i pośrutować i słod- 
kiemu mlekiem owijać i przykładać na te miejsca, 
gdzie bańki stawiane, tylko ciepłem. Niedźwiedziego 
smaleu za pół rubla, kamforowego spirytusu półkwa- 
tere:, psiego smalcu półkwaterek, w kupie rozgot '- 
wać i ciepłem smarować; koziego łoju za dwa złote, 
oliwy białej półkwaterek w kópie rozgrzewać i sma- 
rować nogi.* s 

Recepta ta, autentyczna, opatrzona jest nastę- 
pującym dodatkiem : 

„Od tej kartki zapłacono za pisanie dw dzieścia 
groszy i od rozebrania uryny złotych dwa.* 

— Znawczynie Myszy mają się znać doskonale 
na dobroci masła i nigdy margaryną nie dadzą się 
wywieść w pole. Doświadczono tego w pewnem la- 
boratoryum  chemicznem, do którego myszy do- 
sławszy się w nocy, wyjadły wszystko uczciwe 
masło, a surogatów jego nie tknęły. Doświadczenie 
to powtarzano potem umyślnie i zawsze z tym sa- 
mym skutkiem : ani jedna mysz nie posunęła się do 
margaryny. Jakby się teź to w tych czasach ludziom 
przydał zmysł podobny ! 
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Telegramy „Przeglądu“ 


Petersburg 14 lutego (pryw.) Dla zapo- 
bieżenia głodowi, który wystąpił nagle i bar- 
| dzo ostro w gubernii chersońskiej, ofiarował 
komitet głodowy, zostający pod przewodni- 
ctwemi carewicza, 100.000 rubli dla tej gu- 
| bernii, polecając gubernatorowi, aby natych- 
miast zakupił zboża i rozpoczął akcyę ratun- 
kową. W gubernii tej chłopi zjedii już cały 
swój inwentarz, tak, żo na wiosnę nie będą 
mieli czem pói obrabiać 

Wiedeń 14 lutego. Komisya budżecowa na 
wezorajszem posiedzeniu przyjęła rubrykę „sól“ 
zgodnie z preliminarzem, tudzież przedłożenie 
we o sprzedaży tanisj soli dla bydła. 

P. Lupul żądał, aby ustawa ta weszła 
w życie najpóźniej 1 stycznia 1894. 

h Minister finansów dr. Steinbach o- 
świadezył, że jest to rzeczą niemożliwą, gdyż 
przygotowania do wprowadzenia w życie tej 
ustawy potrwają przeszło rok, ‘a każda jej 
zmiana wymaga nowych rokowań z Węgrami. 
Przez zaprowadzenie taniej scli bydlęcej zmniej- 
szy się dochód państwa z monopolu solnego 
mniej więcej o 1,400.000 zł. rocznie, ubytek 
ten dochodu wyrównany zostanie przez zmniej- 
szenie - rocznych rat państwowej dotacyi na 
| umorzenie galicyjskiego długu indemnizacyj- 
| nego. Sól dla bydła będzie denaturowaną środ- 
„kiem, który bydłu z pewnością nic nie za- 


szkodzi. | 
| P. Plener wniósł mterpelacyę, jakiego 
rodzaju jest układ zawarty między rządem a 
> Wydziałem krajowym w sprawie 
czynił tej prośbie zadość, wszelako nie ma 
mowy o tem, aby państwo odstąpiło Wydzia- 
l łowi krajowemu monopol solny. 

Następnie przyjęła komisya bez zmiany 


l 
| 


sprzedaży soli. 

Reprezentant rządu, szef sekcyi B a u m- 
garten odpowiedział, że galicyjskie Wy- 
działy powiatowe od dawna miały pierwszeń- 
stwo w nabywaniu soli z salin rządowych. Z 
tego powodu działy się w niektórych okolicach 
nieprawidłowości, to też galicyjski Wydział 
krajowy udał się do rządu z prośbą, aby na 
niego przelano prawo sprzedaży soli. Rząd u- 


„ Moskiewska brutalność. Z jednej z pogra- | zajmujący obejmujć utwory Webera, Lipińskiego, | rubryki: „ogólny zarząd kas“ i „nadzwyczajne 
nicznych stacyj kolejowych donoszą nam: Jak wia- Donizettiego, Bacha, Czujkowskiego, Wagnera itd. | wsparcia dla urzędników państwowych“. Przy 
domo, każdy pociąg przechodzący granicę z Rosyi, Bilety nabyć móżna w księgarni Jakubowskiego i` tej ostatniej pozycyi „zabrał głos minister fi- 


poddawany bywa rewizyi sanitarnej, t. j. lekarz do 


ZaduruWiczau. 


nansów i odparł zarzuty, jakoby przy rozdziale 
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w ubiegłym rokn wsparć dla urzędników po- 
stępowano sobie niesprawiedliwie. 

Komisya uchwaliła wybrać subkomitet z 
5 członków, który ma się zająć sprawą uregu- 
lowania płac urzędników, przyjęła rubrykę 
„taksy wojskowe“ i rozpoczęła obrady nad ru- 
bryką „zysk z wybijania monet". 

Minister finansów powtórzył przy tej 
sposobności swoje przeszłoroczne oświadczenie, 
że zamiarem jego jest używać 
na pokrycie procentów nowej renty złotej, 
która ma być wypuszczoną celem zebrania po- 
trzebnych zapasów złota. Wszelako zysk osią- 
gnięty na wybijaniu monet ma być tylko do- 
póty używany na pokrycie tych procentów, aż 
powstałe skutkiem konwersyi zmniejszenie się 
wydatku państwa na oprocentowanie papiero- 
wej renty pokryje procentu od nowej renty 
złotej. 

Z tego powodu nie wstawiono do preli- 
miLarzą całego zysku z wybijania monet, który 
będzie prawdopodobnie o 2 miliony reńskich 
większy, ale tylko tę część, która potrzebną 
jest na opłatę tegorocznych procentów od no- 
wej renty złotej. 

W dyskusyi wzięli udział p. Kaizl, Beer. 
Szczepanowski, Russ i Plener, poczem zam- 
knięto posiedzenie dla braku kompletu. 


Wiedeń 14 lutego. Papież przesłał hr. Ho- 
henwartowi z powodu siedmdziesiątej rocznicy 
urudzin, telegram gratulacyjny wraz z błogo- 
sławieństwem apostolskiem. 


Berlin 14 lutego. W sejmie pruskim w 
toku debaty nad budżetem szkolnym zabrał 
głos ks. Jażdżewski i wykazywał krzywdy, 
wyrządzane językowi polskiemu w szkołach. 

Minister oświaty Bosse odpowiedział, że 
rząd musi bronić Niemców w Poznanskiem i 
w Prusach zachodnich, którzy znajdują się tam 
w nminiejszości, przed napaściami Polaków, a 
polskie dzieci muszą się uczyć po niemiecku, 
gdyż to jest język krajowy, używany zarówno 
w urzędzie jak i armii. Na wywody p. Wa- 
ekerbartha, że w żydowskich księgach religij- 
nych znajduje się wiele rzeczy gorszących, od- 
powiedział minister, że rząd kazał przeprowa- 
dzić w tej mierze dochodzenia, a rezultat ich 
poda do publicznej wiadomości. 

Koburg 14 lutego. Coburger Zeitung donosi, 
że książę bułgarski Ferdynand udał się do 
księcia Koburskiego jako głowy rodziny z prośbą 
o zezwolenie na zawarcie małżeństwa z księ- 
żniczką burbońską Maryą Ludwiką, córką księ- 
cia Parmy. 

Praga 14 lutego. Wełtawa wystąpiła z 
brzegów między Weltrus a Kralup i zalała 
wszystkie nizko położone miejscowości. Stan 
wody w Wełtawie jest wyższy aniżeli podczas 
powodzi wa wrześniu 1880. Koło Weltrus jest 
zwierciadło wody ('/, metra wyższe od stanu 
normalnego. 

Wiedeń 14 lutego. Wczoraj o godzinie 
10'/, w nocy ruszyła kra lodowa na Dunaju 
zarówno korytem głównym koło Nussdorfu jak 
i kanalem w Praterże. Kra pędzi przez całą 
szerokość rzeki. Koło Nussdorfu jest poziom 
wody o 500 centimetrów, a w Praterze o 480 
centimetrów wyższy od stanu normalnego. 


Londyn 14 lutego. Na wczorajszem posie- 
dzeniu izby niższej podał Gladstone zasady, na 
których opiera się bil o homerulu. Zwolennicy 
Gladstona powitali go hucznymi oklaskami, gdy 
wszedł na trybunę. Przedewszystkiem — rzekł 
Gladstone — zaprowadza bil ten osobny parla- 
ment irlandzki z siedzibą w Dublinie, który 
załatwiać będzie prawodawcze i administracyj- 
ne sprawy irlandzkie. Jedność państwa nic na 
tem nie cierpi, bo rząd nie uezyniłby nic ta- 
kiego, coby nie dało się pogodzić z jednością 
państwa, przeciwnie zamierza rząd wzmocnić 
tę jediiość przez rozszerzenie samorządu lokal- 
nego. Także o zapewnienie supremacyi pań- 
stwowego parlamentu postarał się rząd. Prawo- 
dawcze ciało irlandzkie składać się będzie z ra- 
dy prawodawczej i ze zgromadzenia prawodaw- 
czego. Wicekról irlandzki mianowany będzie 
na sześć lat i może być przez koronę złożony 
z urzędu. Otrzyma on pełną władzę wykonaw- 
czy. Nadto zamianowany będzie komitet wyko- 
nawczy irlandzkiej tajnej rady, który stanowić 
będzie gabinet wicekróla. Komitet ten dora- 
dzat będzie wicekrólowi, czy ma przyjąć lub 
odrzucić wniesione doń prosby, przytem jednak 
zależny on będzie od imstrukcyi królewskiej. 
Rada prawodawcza da mniejszości ludności ir- 
łandzkiej sposobność do wyrażenia swej opinii. 
Składać się ona będzie z 45 wybieralnych 
członków. Prawo głosowania ma każdy dzie- 
rżawca, opłucający przynajmniej 20 funtów 
szterlingów rocznego czynszu dzierżawnego. 
Każdy wyborca ma prawo głosowania tylko 
w jednym okręgu wyborczym. Zgromadzenie 
prawodawcze składać się będzie ze 103 człon- 
ków wybieranych na lat. sześć. Sędziowie mia- 
nowani będą przez koronę i nie mogą być zło- 
żeni z urzędu. Policya po powiatach będzie po- 
mału na nowo zorganizowaną. liczba posłów 
irlandzkich, zasiadających w parlamencie pań- 
stwowym, zredukowanym zostanie ze 108 na 
80. Posłowie ci będą na nowo wybrani i 
otrzymają ograniczone prawo głosowania. Do 
wydatków państwowych przyczyniać się będzie 
Irlandya odpowiednią częścią. W razie przyję- 
cia niniejszego bilu, rozpocznie nowy parlament 
irlandzki działalność swą nadwyżką budżetową, 
wynoszącą pół miliona funtów szterlingów. — 
W końcu zapewniał Gladstone, że bil ten pod- 
niesie i utrwali potęgę, wielkość i jedność pań- 
stwa angielskiego i prosił, aby parlament przy- 
jął ten bil i przoz to pozwolił zapomnieć o 
przeszłości. j 3 

Sofia 14 lutego. Wozoraj ogłoszono pro- 
klamacyę Stambułowa, podający do wiadomości 
narodu depeszę księcia Ferdynanda, wysłaną 
z Florencyl w niedzielę, a donoszącą o jego 
zaręczynach z księżniczką burbońską Maryą 
Ludwiką. Proklamacyę SWĄ kończy Stambałow 
temi słowy: „Szczęśliwy jestem, że mogę po- 
dzielić się z narodem bułgarskim tą wiadomo- 
ścią, która serce każdega: Bułgara prawdziwą 
radością napełnić musi. Małżeństwo to bowiem 
zabezpieczy i wzmocni wolność i przyszłość 
Bułgaryi.* i 

„Wiedeń 14 lutego. Ozłoszono wykaz staty- 
styczny handlu Austro- Węgier w r. 1892. Im- 
port do Austryi wynosił w r. 1892 678-4 mili- 
onów, w r. 1891 zaś wynosił 6133 milionów. 
Export wynosił w r. 1892 741'5 milionów, a za- 
tem zmniejszył się w porównaniu z r. 1891, 
w którym wynosił (867 mil. - 

Fraga 14 lutego. Tu i wszędzie w całym 
kraju wody opadły. Niebezpieczeństwo powodzi 
minęło. 

Bruex 14 lutego. Bastują tu także robo- 
tnicy z dwóch szybów należących do bruexeń- 
skiego Towarzystwa górniczego. Dotąd liczba 
bastująćych sięga uyfry 2800 osób. Spokój 
niezakłócony. ` 


dochodu tego | 


(O 


| 


Nadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona ną siebie za nią żadnej odpowiedzialności. 


M. JONASZ 


dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, 

kupuje è sprzedaje wszelkie efekta i mone- 
ty po najdokładniejszym kursie dziennym- 

Zlecenia z prowincyi wykonuje niezwłocznłe bez 
dolic enia prowizyi. 

Promesy na 30, losy austr. Zakładu 
kredytowego ziemskiego. 

Główna wygrana 50.000 złr. 


GCiąsgnienie 15 .utegso r. b. 
Na los zakupiony w tym kantorze pa- 
dła główna erha w kwocie 50.000 zr: 
Główna Reprezeutacya dla Galicyi najbo- 
gatszego w Świecie Towarzystwa wzajemnych 
ubezpisczeń „THE MUTUAL“. ROK ZAŁOZE- 
NIA 1842. 305 


Am 


Cągnieni» już 15 Lutego 1893. 
Główna wygrana złr. 45 000. 


3%, losy Zakładn kredyt. ziemsk. austr. I emis, 


4 ciągnienia rocznie. 
PROMESY na to ciągoienie po złr, 1'50. 
Sprzedają po kursie dziennym. 

August Schellenberg i syn 


dom bankowy i kantor wymiany. 230 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. 
i Prenumerata roczna złr. 150 na prowincyi zł. 1:80. 
p a) 


Lwów Z Izby hanl'-w 14 lutego 1893, 
1. Akcye za retukę 


bes kpati DEAD OEEY radą tydają 
baz ływijeaty ' 
Kolei galic. Kar. Lut 300 zl. w.a. 219 50 222 50 

n Lwow.-:zsr.-jaga. 200zł, w.a 258 — 261 — 
Bante hipotócz. galie. 200 zł}. w.a. 847 — — — 

„. ryt Gai 200%, wa — — 2016 - 

Listy -estavse ma LOO gą. 
Banka hip. galic. 5" 4 „ 101 30 102 — 
Banku hip. galic. 6, 2 10° pr 103 50 — — 
Bunku hip. 41, 5 wa. lok w 60 int. 100 — 10 70 
Banku krujowog 41" ww. 100 10 100 80 
Tow. krol. zale. 4% nirntr. 28 30 99 — 
nm "NSM 41: 986 — — — 

M A A i „ 521. 100 70 101 40 

' Z He "580 96 50 

o4. OMuA so 100 «4 
Indommzscyjna galic. 6 pre. m. k. 105 — — — 
Galic. fund. propinacyjnege 4*/, 96 80 97 50 
Bukow. fund. propin. 5°/. wW. a. 102 — -- — 
Kom. banku kraj. 6 pre. w.a. I sm 101 80 102 bu 
Pożyczka kraj. «r. 1878 zpr. w.u. 104 50 — — 

„R > 1892 41, oj c9 80 — — 
i. by: 
Lesy maste Krakowa 13 — 25 — 
~ noo Biaje? 40 — 43 — 
Dukat hblaadereki 5.63 5.73 
Napoleondor 3 9.57 3.67 
Pólmperyał rcgyjski 3.60 —— 
Rutal rosyjski arabrny 1.24—1.30— 

ń a papierowy 12537, AEO 
100 marak niemieckie 59.—— 58:50 

$=—:eyrrnan giełdowy. 

Wiedeń dnia 14 lutego godz. 2 min. — 
Akcye kred. 32635 Obligi propina- 
Alpiny 56:60 cyjne galic. 9710 
Kredyty węg. 87925 Wiedeńskie losy 
Anglobanki 15450 kom. 140— 
Uniony 2557 Akcye tyton. 17550 
Ludwiki 22025 (Fal. obl. indem. 96.30 
Nordbany 290— Elbethale 235 25 
Lombardy 95:05 Landerbunki 287-60 
Losy tureckie 5120 Renta zł. węg. 11570 
Staatsbahny 30480 Bankvereiny 121: — 
Czerniowiackie 259 50 Renta węg. p. —— 

Ruble 126'76 ' 


Usposobienie silne. 


Ruch pociagów kolejowych 


ważny od 1 maja 1892 według zegara lwowskiego. 


JEJESKTETE" 
Przychodzą do Lwowa Ź 2 5|8/8)| 8 
JEN! BM A spy 
Z Krakowa 5otr| 30| 9'0] 646 | 982 
Z Muszyny Krynicy via 
Tarnów à 910 
Z Podwołoczysk i Brodów 
(na dworzec główny) B | gw] ai 
Z Podwołoczysk i Brodów 
na dworzeć Podzamcze 245 | 917| 655 
Z Suczawj . . 1003 756) 142 | 706 
Z Kimpolungu 1009 758 
Z Radowice 10% 756 706 
Z Mliboki 10% , q% 
Z Nowosielicy À 78 1% 
Z Słobody rungurskiej 1005 142 | 706 
Z tlusiatyna via Halicz 1003 142 
Z N Sacza, Chyrowa, Sta- 
nisławowa i Stryja 916 | 935 
Z Suchy, N. Sacza, Chyro- 
wa, Stanislawowa i Stryja 916 
Z Chyrowa, Stanisiawowa 
i Stryja 141 
Z Pesztu, Miskolcza, Mun- 
kacza, Ławocznego i 
Stryja 916 141 
Z Sokala i Bełzca , 418 
Z Sokala i Rawy ruskiej 832 
OQdchodzą ze Lwowa: 
Do Krakowa 1041 | 87| 526 |1110] 75€ 
Do Muszyny -Krynicy via 
Tarnów 756 
Deo. Podwołoczysk i Brodów 
* (z dworca głównego) 2" gu (1020 
De Podwołoczysk i Brodów 
(z Podzameza) 310 10°? |1052 
Do Suczawy B% 95s) 3% |1056 
Do Husiatyna via Halicz 6:* g32 
Do Słobody rungurskiej 6** 9:9] 52? |1056 
Do Nowostelicy . 6%” g*" 10% i 
Do Hliboki 6% g'* 
Do Radowiec 6:* 9: 110% 
Do Kimpolunga 6°: 38%] 
Do Stryja, Chyrowa, N. Są- 
cza 1 Suchy 616 10% | 741, 
Do Stryja i Stanisławowa 10" 741 
Do Stryja, Ławaczn=go, | | 
Munkacza, Miskolcza i 
Pesztu 616 qa! 
Do Bełzen i Sokala ) | 7x 
Do Sokala i Rawy Ruskiej 936 


Uwaga: Godziny podkreślone linijką oznaczają pore 
nocną od 6 wieczorem do godz. D m. 58 rano. - 


4 
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LATKA I WĘCZENNICA 


POWIEŚĆ 
Pawła dA AlFrsmmont. 


( Oi i alszy ). 


— Ak! przekonata się, czy PA Raj- 
winda Sintely są sprawiedliwe — rzekła. 

b Powoli i z trudnością powstąła i otwo- 
rzyła biurko. 

W szufladce znalazła wielką, białą ko- 
pertę nienaruszoną, z napisem „Mój testament *, 
a mieco niżej u dołu podpis: „E. de Qypićres, 
ks. de Roquebrune.* 

Nie przyszło jej do głowy obejrzeć ko- 
pertę uważniej. 

Testament był!... 
lip miałby ją otruć? 

Zresztą, gdyby byi zdolny dopuścić. 
czynu tak nikczermnego, toć pierwej zabrałby 
dokument, który. po.jej smierci zapewniłby mu 


-W jakim więc pan Fi- 


516 
ię ' 


majątek ! 

Klara w unie: A wdzięczności, e mało 
nie padła na kolana, by podziękować Bogn. 
Ale ileż strachu doznała!... Ileż cierpienia przez 


kilka minut sprawił jej ten Rajmund Sintely !. 
Zaledwie zamkaęła ' biurko, gdy ta sama 
pokojowa, która wprowadziła doktora, weszła 1 


podała jej bilet wizytowy. 

— Bankier Mabille — rzekła — pragnie wi- 
dzieć się z księżną. 

— Powiedz temu panu — odrzekła pogar- 
dliwie — że nie przyjmuję. 


Subretka znikła jak cień. Po kilku mi- 
nutach zjawiła się znowu z kopertą w ręku. 
Klara 


+= sa. MNI M | m0 


Z 
a 


— wk MAMA 


„e kodeki ogloszen la 
po sty ed sryrarw 


„Przez mę rok fankcyonują- 
; Zakład wodoleczniczy „Mar- 
jówka* poczta Lwów, poszukuje Rząd- | Z? 
czy mię w dziala gospodarstwa domowe- 
go. Młodego człowieka z dobrem 
pismem do iozrabości kancelaryjnych, 287 
Siana 2009 cetnary ma na sprzedaż 
obszar dworski Tehlów, poczta Bełz. 
422 3-5 
4 powodu niespodziewanego wymó- 
wienia lokalu przoniosłem ma razie mój 
skład wyrobów bednarskich z placu Ha- 
lickiego do mego handlu korzennego przy 
ul. Zimorowicza 6 gdzie po znacznie zni- 
żonych cenach takowe sprzedaje, Edward 
Hellwig. 383 4-4 


ubrania galo- 
sprzedaje 1 
Jaszczyszyna 


41 pitsy, st troje polskie, 
We, kostiumy, futra salopy 
wypożyczn tanio zakład 
gmach Teatralny. 


Skład fortepianów, cyter, przy: 
borów Żulińskiego 6. kalinewski 
metrkompozytor cytry. 392 2 2 


Angielki, Francuzki, Niemki z mu- 
zyką, Francuzkim, Polki poszukują umie- 
szczenia przez Biuro p- RAG Ry- 
nek 1. 29. 8—7 


Biuro wywiadowcze §. Satały, 
Sykstuska 6 poleca rządców ekonomiez 


nych, leśniczych, ogrodników, kucharzy 
bony, panny służące i sług wszelkiego 
rodzaju, 299 4—10 


Najwie kszy wybór fortepianów i 
pianin jak zawsze w składzie J. Balko 
Mussil we Lwowie przy ulicy Karola Lu- 
dwika 7. Nowość: Samogrające pianino 
Petersona. 425 1-14 


ibyammenty 


do rznięcia szkła, sztuka po 2 złr. polecą 


Piotr Chrząstowski 


hkndal żelazny we Lwowie, plac Kapi- 
tulay i (nasrzęciw Katedry) 


cyi. 


(głoszenia do Gazety Lwowskiej. 

Przeglądu i Narodeej Czasopysy 

przyjmnje wyłącznie biuro Plohna, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 9. 


12 aro mmn oaae AA — 


Jnseraty u nas są w pogardzie 
Nieraz kupiec myśli sobie : 

Św ati tak mię zna, 

Ej. nie wydam nie na 

Reklame, szkoda groszy na 

Anonse — a jednak znane firmy 
Tylko reklamie zawdzięczają 

I inseratrowi, że się ich zna i u nich 


najw yższą niechęcią rozerwała porządzania własnym majątkiem. 


Ciaran ie SMUTTLEKORTK 


polecają na nadchodzący eezon swój obficie ząopatrzony 
rzędzi rolniczych, znanych ze znakomitego wykonania i d 
Naprawy wykonują jak najlepiej i najtaniej w warstacie, opatrzony 
w maszyny pomocnicze najnowszego systemu, pędzone parą. 
Ilustrowane cenniki i katalogi gratis i franco. 


O O R ERZE 


ECHA MENIOSRCH LAT. 


Wiersze, pieśvi z muzyką, marsza wojsk p' lskich z czasów 


kościuszkowskiego, 
tąd nie znane, wydał 


J. IOROSZELIEWICZ. 
WEG” Cena 2 zeszyty 40 Słowa i nuty 3 złr. 50 ct. "E 
Główny skład, we Lwowie w księgarni 


Seyfartha i Czajkowskiego. _ 


kopeni ale ==" O a Aa ara, alana | — Gayby ta ahodzitott przeczytała nakreślone 
kilka wierszy, zbladła, a z oczu jej 
EAT błyskawice. 

Na karcie wizytowej napisane były słowa 

Ra 

Pragn mówić o rzecząch bardzo wa- 
żny ch, AS rch pani i ks. de Roquebrune. 
Pomimo pełnomocnictwa udzielonego mu przez 
panią, nie smiem i nie mogę udzielać mu wig- 
cej kredytu, bez porozumienia się z panią, * 

Księżnę nie uderzył ani prawie imperty- 
nencki ton listu, ani kryjąca się w nim taje- 
mnica, ale wrażenie piorunu sprawił na niej 
wyraz : „pełnomoenietwo*, 

Wigo Filip mial pełnomocnictwo, którego 
ona tak stanowczo odmówiłą ! 

Co to znączy? 

— Proś tego pana, Zuzanno— rzekła do po- 
kojowej. 

Po kilku chwilach wszedł p. Mabille i 
usiadłszy na wskazanem przez Klarę krześle, 
rzekł: 

— Dość dawno już, ks. de Roquebrune uczy- 
nił mi zaszczyt, wziąwszy mię za swego ban- 
kiera. Z początku wyasygnowałem mu stosun- 
kowo dość znaczną sumę na jego własny ma- 
aek Roquebrune, 

e? — przerwała księżna. 

— Pięćset tysięcy franków. 

Księżna nie odrzekła ani słowa, serce je 
sig uderzyło, ale zdołała zapanować a 
SO JĄ 

Pięćset tysięcy franków !... 
mógł użyć podobnej sumy ? 

— Nie widzę powodów, dla których sprawa 
ta mogłaby mnie obchodzić — odrzekła z u- 
danym spokojem. — Książe pożyczył od pana 
pięćset tysięcy franków na swój własny: mają- 
tek. Nic dziwnego, że chce pan je odebrać. 
Niech pan się uda do księcia. Na mocy inter- 
cyzy ślubnej każde z nas posiada prawo roz- 


Na co Filip 


GALICYJSKI 


BANK ei 


przyjmuje wkładki 


na 
sią żeczlzi 


i oprocentowuje takowe 


po 
4", rocznie. 
| 
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Fabryka 


28 


O 
7 


rolniczych 


LWÓW 
vl, Gródecka liczba 


skład maszyn i 


Jal O O _ ED dni z dnia 15 „15 Lutego 1893. 


Gdyby to chodziło tylko o o pięćset tysięcy 
SRikówi 

— Więc o cóż chodzi ? 

— O rzecz bez porównania ważniejszą. 

— Powtarzam panu, że sprawy księcia nie 
obchodzą mię i nie chcę zajmować się niemi. 

— Przepraszam panią, A nie rozumiemy 
Oprócz sumy, wypożyczonej na majątek 
Koquebrune, wyasygnowałem mu bardzo wielkie 
kwoij na mocy pełnomocnictwa, upoważniają- 
cego księcia do zaciągania pożyczek bez ogia- 
niczenia, 

Pomimo panowania nad sobą, księżna nie 
mogła ukryć wzruszenia, gdyż o tym to wła- 
śnie dokumencie chciała. się prędzej dowiedzieć. 

— (zy ma pan przy sobie to pełnomocni- 
ctwo? — zapytała. 

— Oto jest — odrzekł, wyjąwszy je z kie- 
szeni i patrząc uważnie na ręce Klary, 

Księżna przyglądała się dokumentowi długo, 
uważnie... 

— (zy może mi pan dać słowo honoru, że 
akt ten wręczony został panu przez ks. de 
Roquebrune ? 

Tak pani, daję słowo honoru. 

— Czy może pan zostawić mi go? 

— Rozumie pani dobrze, że nie mogę tego 
uczynić. 

Oddała mu akt z Ay najwyższego 
zniechęcenia. 

— Ile winien panu książe? 

Razem z pożyczką pierwszą trzy i pół 
miljona franków. 

Klara aż podskoczyła na fotelu. 

— Jak mógł pan wydać tak ogromną sumę? 

— Posiadając upoważnienie pani, wydałbym 
i wiącej, gdyby... 


się. 


„emean: 


chwili obecnej wierzycielka pani, na sumę, przy- 


padającą na nią z sukcesyi po jej córce, Leonii 
de Cypieres, położyła areszt na wszelkie fun- 
dusze, mogące należeć do pani lub do ks. de 
Roquebrune. 

— Jakiego wyroku? — zapytała Klara prze- 
rażona. — Więc sprawa ta została rozpoczętą ? 

— Oddawna. 

— I przegrana? 

— Najzupełniej. Pani © tem nie wiedziała? 

— Byłam chora.. ks. de Roquebrune nie 
chciał mię martwić tą wiadomością.„ Więc osta- 
tecznie o eo pann chodzi? 


— Chciałem panią uprzedzić, że z żalem 
zmuszony jestem odmówić pożyczki dwustn ty- 
sięcy franków, których ks, de Roquebrune Żą- 
dał odemnie wczoraj w imieniu pani, przynaj- 
mniej dopóki księżna nie przedstawi mi pokwi- 
towania, z wypłacenia należności hrabinie de 
Ciavieres. Wtedy — a przypuszczam, że nastąpi 
to niebawem — będę uważał sobie za zaszczyt 
oddać się znowu na usługi pani. 

— Dziękuję — odrzekła Klara głosem ledwie 
dosłyszanym. 

Pan Mabille skłonił się i wyszedł, 
Klara zadzwoniła. 
` W tej chwili na progu zjawiła się Zu- 
zanna. 

-- Ubierz mię — rzekła, 

Była blada jak płótno i ledwie trzymała 
się na nogach, ale silna jej wola galwanizo- 
wała jè 

— Dobrze — rzekła, gdy skończyła się ubie- 


raó. — Którzy stangreci są teraz w domu? 
— Jest (Grzegorz księcia i obaj stangreci księ- 
Żny pani. 


Wezwany stangret zjawił się na progu 
salonu. 

— Jaką bierzesz pensyę* — zapytała. 

— Dwa tysiące franków. 

— Oto masz dziesięć tysięcy franków, lecz 
powiedz mi nazwisko i adres kobiety, do któ- 
rej książę jeździ GOdRIADOJA 

Stangret za taką sumę powiedziałby dzie- 
sięć adresów, gdyby je znał. 

— Nhiska, tancerka indyjska, 
lesherbes Nr. 41. 

— Dziękuję ci — odrzekia Klara, podejęe 
mu paczkę banknotów. 

W kilka miunt później, Klara zstępowała 
ze schodów. Mijające ją na korytarzach osoby 
spoglądały na nią jak na upiora. , 

— Plac Malesherbes Nr. 41 — u»ekła do 
Edwarda, oczekującego przed pałacem. 

Tego dnia Nhiska nie pozwoliła księcin 
przybywać do siebie. 

Ramzes oznajmił jej, że jakaś osoba nie- 
znana, ubrana wytwornie, lecz mająca powierz- 
chowność chorej, pragnęła koniecznie z nią się 
zobaczyć. 

Oczy tancerki zamigotały światłem. Do- 
myśliła się, kto składał jej tę wizytę. 

Nakoniec !.. 

— Źdaje mi się, mój dobry Kamzesie, że na- 
sze wygnanie zbliża się do końca i że naresz- 
cie będziemy żyli szczęśliwi na naszej wyspie 
rodzinnej. 

— I mie będziesz żałowała obecnego życia 
twojego? — zapytał. 

Oczy Indyanki odpowiedziały mu niewy- 
mowną rzewnością, 

— Wraz z tobą, 
nigdy, nigdy! - 


= A 1 
na paru Ma- 


w naszym ża pięlkuym, 


| NARZĘDZI | 
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oskonałej konstruk - 


Gdyby ?.. Widzę, że pan się zawahał. Więc | — Powiedz Edwardowi, 
oprócz tego, co mi pen powiedział, jest jeszcze 


COŚ A 
Po odejściu jej Klara 


kretarza i wzięła z kasy p 


wydanego 
hrabina, od 


roku sądu, 
na sa”: ść SA he Clavières, 


Przybory do urządzenia gazowego, 
Płyty z masy kamiennej 
biało i kolorowe dla korytarzy i wjazdów, 
Masady kominowe, 
Emaliowane żelazne katle na ściany, pokoi do kąpieli, 
"Piece i kuchnie żelazne 


poleznją 


ELarrneli Feigl 


HEY" dom komiscwy, Lwów, ulica Kopernika 21. BB 
78 14 


Eantor wyniau 
c.k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznago 
xupaja i uprzodaje 
wszystkie alekła i monety 


po kmrsie dziennym eym, nie 
liczyc żadnej prowizji. 


Jako dobrą i pewną lokację poleca: 


ih 


ipot 
listy beton premowano 


Sh sz praal! 
USA listy Towarz. kradytawsgo ziemskiego 
"A oe a Banka krajowèg 

Aa 


licyjsk 
ANS Ps paka 


+ sł oko pożyczkę wiglrakiej kolei para 
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na: 


p A len węglerską 
4, węgierski bligacje Indemn zaeyjne 
którę to papiery. tor wymiany Banku hipotecznego 
rawmie nabywa i wprzedzje 
Bo cemnch Krjkoruysktniejactych. 
Uwaga: Esntor Banku hipotecznego przyjmuje 


od F. T. kupujących wszelkie wylosowzne, & juńi 


konfede acyi bsr.kiej, Kon'tytucyi 2 Muja, Tergowicy, powstania paz eż ag] papiery wartościowe, tudzież Eapa- 
legionów, wojen napoleońskich i późniejsze do- sę Far za Die, bez wszelkiego potrą- 
34 3—3 Famiejkce mo, jedynie sa potrąceniem rea- 


łych 
Do elektów, a wych wycańrpały się kupony, dostarosa 
Bowyoh arknscy kuponowych, za zwrotem korztów, które E 


sam penori. P 


“kupuje. 
Bady jednak trzeba zasięgnąć, aby 
Efektowne anonse ułożyć, coby f 
Każdemu w oko wpadały. To osią- 

gniemy u 
Ludwika Plohna w biurze ogłoszeń. On 
Anonse dobrze ułoży, tanio obliczy, 
Młoże więc każdy się tam udać śmiało, 
Aby miał dobre anonse i raklamy 


PODSTAWY POWODZENIA. 


Ogłoszenia do ) wszystkich pism | 
krajowych i zagranicznych po 
cenach oryginalcych przyjmuje 
biuro Plohsa, Lwów. ul Karoli 
| Ludwike 9. 306 


mę" Pożyczki 


na kredyt hipoteczny i csobisty 
MAJĄTKI ziemskie z lasami. 
KAMIENICE rentowne nowa ilg 
stare. l 
WILLA we Lwowie i w Zako- 
panem. 
GRUNTA podbudowlanne 
poleca i poszukuje 820 5-13 | 


pod korzystnemi warunkami 


4. PRUCHNIK 


Jagiellońska 2 


Przy 


E Nadzavyczai KALE 

| Nadzwyczaj trwałe 1 
ZŁOCENIE om 
SREBRZENIE 
NIKLOWANIE 
POMIEDZANIE 
MOSIĄŻENIE 
OXYDOWANIE 


wszetkioh wyrobów metalowych polecz 
nzjtaniej jedyny spray fabrycznie urzę 


Zakład zalwanłówny 
pod firmą: 8212,16 


HENRYK ROSENBUSCH 


Lwów ul. Koparnika 1. 16. 
Cenniki na żądanie franco. 


objętość w biodr w biodrach i WGA spi 


Skład dia miasta Lwowa Kopernika m 


- Odpowiedzialny redaktor: Wacław 


«6 
„Fortenzya 


pracownia sukien i okryć damskich 
oraz s'koła kroju metodą Worth'a 


Twów, ul. Zimorowicza 11. 


Wykonuje wszelkie zamówienia metodą WORTH'A po możliwie naj: 
niższych cenach z materyi własnych lub przedkłada takowe do wyboru, 

Przyjmnje zamówienia na kompletne wyprawy. 

Dla „dogodności 
w sznurówki zdrowia, które nienciskają żołądka. 
zamówieniach listownych potrzebnym jest: 


łaskawych P, I. klientek zaopatrzył się 


it 


Siara wódkę 


żytnią. starkę, ratafię, rosolisy likiery itp. 


poleca 


k. uprzyw. rafinerja spirytusu i fabryka 


rumu, likierów i octu 


JULIUSZA MĘKOLASZA 


WE LWOWIE 


zakład 


dobrze leiar stanik, 
0 8—10 


Depeszy : Machan, Lwów. Telefon Nr. 35. 


ED. MACHAN 


we Lwowie, plac Józefa Bema 


Fabryka maszyn, Odlewarnia żelaza i metali, i onc. 
Zakład dla wodociągów i studzien wierconych 


wykonuje: 
urządz nia wodociągów dla miast, domów prywatnych, 
kąpieli i dla Zakładów przemysłowych it. p, również 
wszelkie roboty wchodzące w zakres budowy «maszyn. 


Utrzymuje składy : 
Rur. Pomp, Karków, Weatyli, Zlewów, Muszli, Syfonów, 
części budowlanych i maszynowych. 
Odiewy uskutecznia się wedle włssnych lub nade- 
słanych modeli 2 2—6 


(Lwów Impressa). 


CKKYKŁAOD 
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h 
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Największy wybór 
przedmiotów z drzewa i terrakoty 


do małiowe nia 


a mianowicie: 


EDWARD ZBITEK 


mozaiki szkiannej 


świętobliwość papieża Leona XIII przez 
znaczome. 


1 słany Katedrze w Kartaginie ofiarował, 


F% ks. Rektor katolickiej teologicznej akad: mij w 
t fsię © tychże z szczegół- 
| nem nznaniem. Dla małych obszarów tak pra- 
ktycznie urządzone, że zajmują tylko 2 skrzy 
Także ołtarze Nustre Dame de Lourdes. 


|, Petersburgu ayril 


E nie 
Ilustrowane cenniki franko. 


2" 


Masłowski. 


wyrób trasparentowej 


w Neustift koło Ołomuńea 
Te Groby Święte zostały przez Jego 


że wystawiony w wat:kańsklej wy- 
Stawie Grób św, Nr. 5. z strażą grobowa przo- 


talerzy, kasetek, ramek na fotografie, wachlarzy, bilete- 
rek, albumów, podstawek- kubków, kasetek' na rękawicz- 
ki, cygara itp. dalej z terrakoty: talerzy, wazonów, żar 
dynierek, urn, dzbanów w różnych wielkościa*h i w róż- 
nych deseniach, obrazów : plastycznych itp. Wzory do 
nslowania na drzewie i „terrakocie, olejki, pędzle i wer- 
niksy, Farby ematjowe do terrakoty. Farby olejne, akwa - 


relowe, brązowe, do midęwania na poreełanie "itp. 
poleca 


ALOJZY HUBN ER 


Lnów, Eyrek 38. 396 1- 


tv od- 


takze 


go powozu i przyślij mi tutaj Grzegorza. 
Zuzanna wyszła spełnić rozkaz, 


SALANI 


b ł - 
FAZA do nę do wielkiego 


poszła do swego se- 
aczkę banknotów. 


Dyrekcya Dóbr Pawłosiowa poczta LOSE ma na - urzedąk 


buhaje rasy 


Nowo otworzony handel towarów kolo- 
nialnych 


Leonarda Soleckiego 
we Lwowie, ulica Batorego l. 2 
poleca wyborne 
deserowe znane masło 
Czyżykowskie 
I klo po I złr, 36 ct. i I złr. 28 ct. 


Jnne towary w zakres handlu mego 


Nå |rchońzące jako to: cukier, kawa, herbata, 
Kef vina  koniaki itp. 


po cenach 
335 4 15 


sprzedaje 
możliwie najniższych. 


F Najlepsze drożdze codziennie świeże 


na modal Kimantalera, wa więk 


a po chwili zapanowawszy 
nad uczuciem dodała: — Wyrowadź tę damę 
salonu. 
(Giss dsligzy mastepii, 


420—3 


Swordhoca > 


oraz po koniec bieżącego miesiąca barany rasy miesnej 


Dr, Antoni Rolck:-Bergel 


lod lat 20 s} zcyalłata chorób waueryczaycł 


mięszka obecnie ulica -Zimxorowiczą 1. 6 
naprzeddw gmachu Sokoła, II piętro. Jego 
Poradnik dla meiczyxn wydanie 4) 
kosztnje złr. 1'20, dla zamiejscowych (dy. 
ukretnie) = 150. O dynuje od godzlay 
8—ń popołudnia. 81 15—2t 


W drukarni W. Manieckiego 


zz. Pa 
nabyć można: 


KAZANIA 


„0JGZB NASZ 


na ośm nauk pasyjnych rozłożony 
także Przypowieści C 'hrystusowe 


Ser szych i mmiejszych partyach, 
wyrabiany z najlepszego mlek» jest na 
sprzedaż. Zarząd dóbr Państwa Grębów, 
poczta w miejscu, 309 4-6 


w naukach pasyjnych wyłeładane. 
Najprzew, Ks. Arcybiskupa 


ISAAKA ISAKOWICZA 


Zdrowie palących! 
Senzacyjne tutki nieklejone 
„Sanitas* 

z watą wkładową dra Brunsa 


gom hygienicznym. 

Wata otłuszczona znajdująta 
się w każdej tutoe „Sanitaa* 
*siąka tłuste i szkodliwe soki 
nikotynowe przez co papier re- 
guiarnie i dobrze się pali, i 
przeszkadza wpadnięciu części 
tytoniowych przez karton (mun- 
sztuk) do vst. 


Łaskawe zlecenia nskutecznia od- 
wrotną pocztą skład komisowy 
tutek „Sanitas* 


w trafice przy pl. Kapitulnym 3 


we Lwowie. 
29 


24 6 


Do wydzierżawienia 
300 morgów roli i łąk, 60 morgów 


lasu korczować się mającego Dzier- 
żawa na lat 7 od 24 marca r. b. 


Czynsz 2.860 złr. 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr 
Skwarżąwa nowa, poczta Glińsko. 433 


Kkosoma 


(kawalera) tylko z najlepszymi rekomen- 
dacyami, na żądanie osobiste przedstawie 
nie bez wynadgrodzenia kosztów, posada 
nadzwyczaj płatna. Bliższą z grzeczności 
w Biurze Dzienników p Ludwika Plohna 
we Lwowie ul. Karola Ludwika 9. 
430 1- LĄ] 
Majątek ziemski do sprzedania 
6 kilorcetrów od JJębicy rozległości 
307 morgów, w dobrej glebie w 
równi nad Wisłoką położony Z no- 
wemi budynkami, 'za przystępny 
cenę. Bliższe pod N. N. poczta 


Gawłuszowice, poste restante. 
431 1-2 


Pierwazej jakości zoub 


suche, grube lub ojenkie, wysyła 
w 5 kilogr. paczkach Ne ych 
po lzłr. 20 et. za kile skład 

tebryczny salami 432 


odpowiadają wazalkim . wymo- 


Deutsch Adolf 
Budapeszt, Kazincygasse 65/e. 
Już wyszedł 
Główny cennik nasion i roślin 

na rok 1893 429 1-2 
Głównego Składu Nasion i Roślin 


JANA STACHIEWICZA 


we Lwowie, plac Maryacki liczba 11. 
M6 Cenniki na żądanie rozsyła franko. 


Miody człowiek 
nia wojskowy, z ukończoną niższą szkołą 
realną, zkilknietnia praktyką, wzorowym 
gospodaratwie, poszukuje posady pisarza 
ekonomicznego w większym skarbie lu 
pomocnika pod osobistym kierownietwem 


Wydanie drugie 
znacznie rozszerzone i ulepszon 


Cena 2 rir. 40 ct 


Lwów, ulica Kopernika liczba 7. 
SKŁAD KAWY 3663- 


Artura Kościckiege. 


pod godłow: „SYRIUSZ! s 


we Lwowie, ulica Ossolińskich 1.11 wehó 
także z ulicy Uichej poleca tylko najlep 
sze gatunki po cenach hurtowaych, 


Ceylon, Mokką I Amerykańską. 


JAN 
JARZYNA 


Jubiler i złotnik 


f wo Lwowie, pl. Mariacki 
poleca swój bogato za- 


opätr sony kiad wyro 
à, bów jubilerskich, slo- 
ih tyon i a rebrnych 
po najniź a zych 


censch. 


Jan Ihnatowicz 
poleca 


niezawodne i wypróbowane 
środki kosmetyczne 
odszczegó!niona 10-ma medalami zasługi 
i 2-ma dyplomami uznania. 
MYGNOLINA 
skóra po (gesczonay sioratka, nierówna 
i zgrubi pod sxczególnem działa- 
niem Magzotiny, odzyskuje młodzieńczy 
wyraz i piękność. Czerwoność nosa i 
policzków bezpowrotnie piętoje 
Flakon 1 zł. 50 ct 
ORIENTALINA (pudr płynny) 
nadaję twarzy piękną i przyjemną bia- 
łość, odświeża płać i konserwuje. Cena 
1 zł, gąbeczsa 10 ct. 

Białe i piękne ręce!!! 
otrzymaje sie po kilkarazowem natarciu 
KREMEM ROSLINNYM 

~ $łołk 80 et. - 
GRYSIE. TOALETOWY . 
do mycia rąk 
dia wydelikntnienia zgrabiałego na- 
ROEE Pudełko 25 =. 

Proszek do czyszczenia paznogci | 
dla nadania białości, różowego odcienia 

' i pieknego połyska Padelko 25 ct. 
Nabyć można we Lwowie w 
sklepach własnych: ulica Ko- 
-i 13, i ulica Halicka róg 
oimów w Krakowie Sukienni- 
ce l. 20, w Czerniowcach Rynek 


1 2 oraz we wszystkich 
pierws E sklepach i 
aptekach. 


1885-11 ° 


"Ląd ET £ 


sprowadzona najiepszą rosyjską pra: 
woziwą ka”awanową 


HERBATĘ 


poleca Szaizownej P, T. Publiczności 
najtaniej 
Jedyny wyłączny skład herbat. 
Adolf Singer 


Lisów, ulica Bykstuska liceba 17. ' 


1 d M, F. 100 t- Na prowincje wysylam od 1 klg. franco. 
PA" n EE ENON. iae n e TTA | ABa 7-2. 
Papier «braci Hijałkowskich=w Białeje +7- Z «drukarni tar. W. 1. "W. Manieckiego. — Zarządźea: Walenty Hodak. | 
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